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Jutro, Przemienienie Pańskie.

P re n u m e ra ta  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o , w y n o s i: w W a rsz a w ie  ro czn ie  r s .  4 k o p : 8 0 ; p ó łro c z n ie  rs . 2 k o p : 4 0 ; kwar­
ta ln ie  rs . 1 k o p : 2 0 ; m iesięc zn ie  kop: 40; za  o d n o sz en ie  do  d o m u , d o p ła c a  się  kop : 5 n a  m iesiąc . N u m er p o jed y n czy  Zr Kan­
to rze  R e d a k c ji ko p : 5. Ń a p ro w in c ji i w C esa rs tw ie , ro c z n ie  r s .  S p ó łro c z n ie  rs . 4; k w a r ta ln ie  rs . 2
Adreag Kedakeji I4ur|era WargzawgklegO! PlacTcatrnlny, S° 473 c ., dom W. Ł. Zabłockiej.

— Onegdaj, z powodu Imienin Jej Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszej Cesarzowej Marji Aleksandrówny i Jej 
Cesarskiej Wysokości Cesarzównej Wielkiej Księżny 
Marji Teodorównej, o godzinie 5tej po południu, JW. 
Jenerał-Feldmarszałek, dawał w Zamku obiad, na któ­
rym znajdowali się Jenerałowie i Naczelnicy osobnych 
oddziałów, którzy uczestniczyli na manewrach odby­
tych w zeszły Poniedziałek.— Wieczorem dane było 
w wielkim teatrze przedstawienie bezpłatne, zakończo­
ne hymnem narodowym, odśpiewanym przez wszyst­
kich artystów opery i na żądanie publiczności trzy­
krotnie powtórzonym. O zmierzchu, miasto zajaśnia­
ło rzęsistą illuminacją. (D. W.)

— W  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra 
do Policji Wykonawczej, za Nr 203 wydanym, za­
mieszczono : W celu usunięcia różnych nadużyć, tak 
ze strony rzeźników tutejszych, jakoteż i innych osób, 
przybywąjąch na targ, dla sprzedaży mięsa, Magistrat 
miasta Warszawy, wydał następujące rozporządzenie: 
a) przeznaczać codziennie dozorców na targi miejskie 
i w ogóle wszędzie, gdzie, tylko sprzedaż mięsa odby­
wa się, dla odbierania od przywożących na targ mięso, 
kwitów wydawanych im na rogatkach i zapobieżenia 
przez to, ażeby te kwity nie były produkowane na 
drugi dzień—na mięso do użytku niezdatne, b) ściśle 
przestrzegać, ażeby rzeźnicy tutejsi nie zajmowali się 
rzezią bydła po domach, jak to dotychczas często zda­
rzało się, lecz dopełniali to w szlachtuZach miejskich. 
c) przeznaczać dozorców ze szlachtuzów tutejszych, 
dla wykrywania i usunięcia różnych nadużyć rzeźni­
ków i osób sprzedażą mięsa trudniących się. — Zawia­
damiając o tem Policję wykona wczą, polecam przycho­
dzić ze swej strony ze skuteczną pomocą, tak dozor­
com administracyjnym, jak i ze szlachtuzów wyko- 
menderowanym. " (Gaz: Polic:)

P re ze s  S ą d u  A p p e ila e y jn e g u  I tru le s l w a  P o lsk ieg o  w  IV a r -  
s s o « ’*».—-Z aw iad am ia  s tro n y  in te re so w a n e , iż  n a  sk u te k  wy­
ro k u  s ą d u  K ry m in a ln eg o  w W a rsz aw ie  z  2 (14) M aja  r. b. 
J a n  Crąsows j woźny n a d e ta to w y  p rzy  S ądzie  A ppellacy jn y m , 
z a  n ad u ży c ie  \y s łu ż b ie , z o s ta ł  od  ty c h ż e  o bow iązków  uw ol­
n io n y  i ze  ty c h ż e  obow iązków  o d tą d  sp e łn ia ć  leg a ln ie  n ie  
.jest w m ożn o śc i.“ — f izecz . R a d c a  S ta n u ,W  i e c z o  r  k o  w s k i

— Dziś przypada Najświętszej Marji Panny Śnieżnej. 
Jutro zaś jako w dniu Przemienienia Pańskiego będzie 
miał miejsce solenny odpust, w kościele Metropolital­
nym i Archi-Katedralnym Śgo Jana. Na odpust po­

wyższy corocznie nietylko mieszkańcy stolicy, ale wło­
ścianie z bliższych, a nawet i dalszych okolic Warsza­
wy zjeżdżają się do starej fary. W jednym z naj­
dawniejszych kościołów naszego grodu, w Świątyni 
Panny Marji na Nowem Mieście, również przypada 
odpust tak jak i u Fary przez całą oktawę, nadany 
od Ojca Świętego Grzegorza XVI-go. Nakońiec takiż 
odbust, przypada i w kościołach: na ulicy Miodowej 
Przemienienia Pańskiego, na Solcu w kościele Śtej 
Trójcy, a nakoniec i w Wieliszewie za Wisłą, o dwie 
mil od miasta oddalonem, po drugiej stronie Wisły.

— L — Kilka dni pogodnych znacznie dozwoliły 
posunąć rózpoczęteżniwa. Obawiać się należało, że desz­
cze znacznych strat staną się przyczyną, tembardziej, 
że dzień siedmiu braci śpiących zagroził rano iuałym 
deszczykiem.

Urodzaje wzdłuż linji Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Petersburgskiej, w ogóle średnie, żyta n iezłe, pszeni­
ca w ogólności słabo się przedstawia, zagłuszona w wie­
lu miejscach miotłą. Jęczmiona i owsy obrzednie, kar­
tofle wszędzie wyśmienite.

Niestała zima i bardzo rychła wiosna poruszyła zbyt 
wcześnie roślinność, następne zaś kilka mrozów szko­
dliwie na wszystkie zboża oddziałały. W wielu miej­
scach widzieliśmy łąki jeszcze niesprzątnięte, co w tej 
porze bywa niezwykłem: pogoda nie służyła i tym 
sposobem sianosprzęt przypadł jednocześnie ze żni­
wem: tam przeto gdzie, niedostatek rąk  uczuwać się 
daje, jedno stanęło na przeszkodzie drugiemu. Jeżeli 
jeszcze parę tygodni pogoda posłuży, głodu obawiać 
się nie mamy potrzeby.

Mimo jednak nadejścia nowego zboża, ceny się nie 
zniżają, a ich wysokość oddziaływa na drożyznę i co­
raz kosztowniejsze utrzymanie w mieście.

Przebywając znaczną odległość, widzieliśmy ziemię 
nietylko do zasiewów przygotowaną, ale nawet w nie­
których miejscach w zagony pooraną: tak to zabiegli 
gospodarze, zanim zboże do stodoły zwiozą, przyszło­
roczne plony zapewniać sobie muszą.

/ /  a r s za w sk ie  T o w a r z y s tw o  D o b ro czyn n o śc i. — W izy ty  J e -  
n e ra ln e  po O ch ro n ach  W a rsz a w sk ie g o  T o w a rz y stw a  D o b ro ­
czyn n o śc i o dbyw ać się  b ę d ą  w d n ia c h  p rzez  p ism a  p u b lic z ­
n e  og toszonych  n ie  o g o d z in ie  6 -e j, lecz  o g o d z in ę  5 -e j z p o ­
łu d n ia .

— W przyszłą Sobotę, o godzinie 5tej po południu, 
w Warszawskiem Towarzystwie Dobroczynności, przy-



pada posiedzenie oddziała tanich kuchen, na które 
członków zaprasza się.

— Dziś o godzinie 6 ej po południu przypada jene- 
ralna wizyta w Ochronie przy ulicy Czerniakowskiej, 
w domu spółki dla rzemieślników wystawionym. Opie­
kunki i Członkowie Towarzystwa Dobroczynności zao- 
negdaj zwiedzali Ochronę izraelitek na ulicy Marjań- 
skiej, wczoraj zaś na ulicy Wilczej. Dzieci obojga płci 
znajduje się tam więcej jak 100, z których 33 umie już 
czytać, a 22 sylabizuje. Zadawali różne pytania dzie­
ciom, Kazimierz Rogiński Naczelnik Sekcji Ochron, 
wspólnie z opiekunką miejscową p. Emilją Jegrową, 
jak niemniej pp. Różańską Ameljąi Joanną Neubauro- 
wą vice protektorką Sal Ochron. Oprócz Członków 
Towarzystwa zauważyliśmy i obce osoby pragnące dać 
dowód zajęcia się tym pożytecznym zakładem. Ochro­
na przy ulicy Wilczej jest z kolei 5-tą i nosi iraie hr. 
ksaw: Pusłowskich.

— Pan Mansfield konsul angielski, wydaliwszy się 
chwilowo z Warszawy, urządził zastępstwo w konsu­
lacie jeneralnym francuzkim.

— Wczoraj odbył się w Ciechocinku koncert pp. 
Adama Hermana i Emanuela Kani.

—  Znany już pochlebnie z wystąpień u nas p. Ant. 
Stolpe, bawi obecnie w Berlinie, dokąd udał się, aby 
u tamecznych mistrzów uzupełnił swoje artystyczne 
wykształcenie. Temi dniami ojciec jego otrzymał od 
słynnego professora Fr. Kiela list, który tu w dosło­
wnym przekładzie zamieszczamy:

„Szanowny Panie! Pośpieszam z udzieleniem Panu 
sądu o muzykalnem usposobieniu syna Pańskiego, jak­
kolwiek przypuszczać muszę, że skoro był uczniem 
Pańskim, nie podobna, ażebym zdołał zwrócić uwagę 
Jego na colcolwiekbądź, coby ojcowskiemu wzrokowi 
Pana już nie było wiadomem. Znajduję, iż syn Pański 
jako forte pianista, tak pod technicznym jak i muzy­
kalnym względem, już jest znakomitym, a wiek jego 
młodociany, upoważnia do najpiękniejszych nadziei. 
Jego produkcje przynoszą zaszczyt jego pilności i me­
todzie jego nauczycieli, pp. Freyera i Moniuszki, i 
świadczą o niezaprzeczonym talencie. Toż samo da 
się powiedzieć i o kompozycjach. I tutaj widnieje 
•wyborny kierunek, równie jak w stosunku do wieku, 
prace jego wykazują rzadką darowitość, zasługującą 
pod każdym względem, ażeby rozpoczęte gorliwie i na 
serjo, głębokie i poważne studja nad kontrapunktem 
dalej prowadził, tern więcej, że o ile dziś widzieć rao- i  

gę, przy oczekiwać się po nim napewno dającej wy­
trwałości , prawie niewątpliwie w dojrzalszym wieku 
i jako kompozytor do świetnego stanowiska dojdzie. 
Przez to, że dopiero w wigilję wyjazdu mego miałem 
przyjemność, poznać syna Pańskiego, nie mogłem 
niestety przejrzeć dokładnie prac jego i musiałem so­
bie to na później pozostawić: to jednak pewna, że sąd 
jaki o nim dziś wydaję, przy bliższej znajomości, naj­
zupełniej potwierdzę. Zapewniając Pana, że będzie 
prawdziwą moją przyjemnością prowadzić dalej, o ile 
siły dozwolą, tak wybornie dotąd udzielaną mu nau­
ką, mam zaszczyt pisać się i t. d. Fr. Kie!.

Flentz w Szwajcarii 25 Lipca 1869.
(Art. nad)  W mieście naszem liczącem kilkadzie­

siąt tysięcy żydów, powiędzy którymi proletarjat ubo­
gi a pracowity znakomitą stanowi cyfrę, silnie dawała 
się uczuć potrzeba przyjścia w pomoc mnóstwu ludzi, 
którzy z pobudek religijnych nie mogli korzystać z o- 
bjadów kuchni taniej Nr. 1. Wiadomo, jak dalece zdro­

we jadło koniecznym jest hygienicznym warunkiem. 
Wiadomo i jak ciężkie ponoszą klęski w czasie każdej 
epidemji te ldassy, które nie są w możności trzymać 
się pod tym względem sanitarnych przepisów. Lud u- 
boższy, którego dotychczasowe przesądy i nieufność 
ku cywilizacji kazały obawiać się, i/ trudów w jego in­
teresie podjętych nie przyjmie z należytem uznaniem, 
wbrew wszelkim oczekiwaniom, z zapałem powitał in­
stytucję, która w ekonomicznych warunkach jego życia 
szczęśliwą zaprowadzi zmianę.

Pomysł p. Bersona znalazł w zamożniejszych klas- 
sach chętne poparcie, nietylko poparcie pieniężne, ale i 
czynne.

W kuchni deżurowali we wtorek pp' Cederbaumo- 
wa, Fejnkindowa Mirosława, Frejderowa Salomea, 
Poznerowa Matylda, Szmedebergowa: pp. Cohn Izy­
dor, Lubelski Junior, Rozenberg Bernard.

Ofiary w dniu tym przy wyprzedaży biletów otrzy­
mano: pp: Saks rs. 10; Rothwand rs. 5; Lilienstern rs. 
3; Frejder rs. 3; Wortman rs. 1 k. 50; Lubelski rs. 1; 
Lichtenberg rs. 1. We wtorek wydano objadów 150, 
we środę 200, na czwartek przygotować postanowio­
no 300.

— Łazienki letnie na Wiśle Kassjana osiadły na 
mieliźnie z powodu opadnięcia, wody, skutkiem czego 
szukający ochłody, drogę po lądzie piaszczystym odpra­
wiać muszą, co dla przechodniów nie koniecznie budu­
jący stanowi widok.

— Teatr obwieścił wczoraj różowemi afiszami przed­
stawienie wznowionej komedii „Małżeństwo z rozkazu,” 
w której wystąpiła poraź pierwszy po powrocie z ur­
lopu p. Palińska.

— Burza, która w dniu 2 b. m. nawiedziła W ar­
szawę i jej okolice, jednocześnie, jak nam donoszą, 
szalała z równą gwałtownością w Toruniu; grad miał 
w tem mieście powybijać mnóstwo szyb, a jeden z gro­
mów zabił celnika wartującego przy rogatce, na kon- 
trabandzistów.

— Pan Kazimierz Okolski fortepjanista, wyjechał 
wczoraj do gubernji płockiej.

— Towarzystwo lekarskie opracowało już program 
do konkursu o premium, 300 rs. ofiarowanych przez 
Dra Miljota, za najlepszą pracę o topografii, której­
kolwiek miejscowości Królestwa. Program ten ogło­
szonym będzie w przyszłym numerze „Pamiętnika To­
warzystwa Lekarskiego11 i niewątpliwie powtórzą go 
wszystkie pisma perjodyczne.

— W tych dniach do szpitala Dzieciątka Jezus, przy­
wieziono ze wsi Gwizdały w pow. siedleckim dwóch 
włościan i jedną kobietę, którzy zostali pokąsani przez 
wściekłego wilka.

— We wsi Krakowiany, gminie Młochów, powiecie 
grodziskim pojawił się księgosusz.

— W drugim zeszycie „Pracy kobiet11 znajdujemy 
ciekawy szczegół, dotyczący kwestji używania machin 
do szycia, który dodał do rozumowań autorki Wir- 
ginji Penny, tutejszy majster krawiecki p. Juszczyk. 
Według praktyki krawieckiej, mówi p. J., szycie na 
maszynie niepowinno być jednostajnem, ciągiem. Naj­
więcej godzin trzy przed południem i cztery po po­
łudniu zajmować ono może, a to z tej jedynie przy­
czyny, że jeżeli kto przymuszony jest do szycia ma­
szynowego ciągłego, przez całe dnie i tygodnie, to 
zwykle w czasie wolnym doznaje dziwnego uczucia 
wr całem ciele, a mianowicie: drżenia w nogach od pa­
są, nadto osoby zajmujące się przez dłuższy czas szy-



ciem na maszynie podlegają, dość silnym rozdrażnie­
niom nerwowym.

— (Art. nad.). W ogrodzie na Pradze spotkałem ma­
łą, dziewczynkę 9 letnią, proszącą o jałmużnę dla cho­
rej matki. Ażeby przekonać się o prawdzie przyrze­
kłem udzielić pomoc lekarską, lecz żądałem, aby mnie 
do chorej matki zaprowadziła. Nie okazywała jakoś do 
tego ochoty. Przyrzekłem więc jej podarować sukien­
kę, koszulę i 1£ rs. miesięcznie za bawienie dzieci, 
jeżeli żądaniu mojemu uczyni zadosyć, lecz tu już za­
brakło cierpliwości panience, nierada, że jej drogi 
czas zabieram, a bardziej może nierada z mojej nie­
wczesnej ciekawości, wręcz odpowiedziała, że żebrani­
ną po ulicy przez dwa dni więcej, niż owe propono­
wane 11- rs. uzbierać może. Zdaje się, iż proste opo- | 
wiedzenfe tego faktu, może się obejść bez dalszego 
komentarza.

— Zwracanie uwagi na pobielanie naczyń, jest 
kwestją niezmiernie ważną, i gdyby naczynie miedzią - 1 
ne nawet po prywatnych domach podlegały rewizji, 
nikt by przeciw' temu i słowa powiedzieć nie powinien. 
We Francji przekonano się, że metal trujący docho­
dził połowy wagi cyny. Metalem tym jest ołów. Ana­
liza tam dokonana przekonała, że łyżka stołowa w 100 
częściach zawiera 62 cyny a 38 ołowiu, łyżeczka od 
kawy 75 cyny 25 ułowiu i t. d.

— Gamgel doświadczył, że zwierzęta nim pa­
dną pod nożem rzezi, oddychać winny tlenkiem wę­
gla. Mięso takiego zwierzęcia umieszczone w zbiorni­
ku wypełnionym tymże tlenkiem i kwasem siarcza- 
nym, w dni dwa, nabiera własności nie psucia się przez 
kilka miesięcy.

— Dziś w nocy o godzinie drugiej wybuchł pożar 
na ulicy Chłodnej i Waliców. Szybkie działanie straży 
ogniowej szerzenie się ognia wstrzymało.

— W dniu zaonegdajszym, Jan Łęcki, lat 20 ma­
jący, uczeń fabryki wyrobów metalowych Norblina 
w domu pod Nr 860, z niewiadomej dotąd przyczy­
ny, odebrał sobie życie, przez poderżnięcie nożem 
gardła. Szczepan Ziemba, flis, przybyły na tra ­
twach z Galicji, kąpiąc się na środku rzeki W isły, 
utonął. Zwłok jego dotąd nie wynaleziono.— Staro- 
zakonny, Szlama Hersz Muldworf, w domu pod Nr 
215/16 i Julja Laskowska, wdowa pod Nr 2720 za­
mieszkali, nagle zmarli. — Flisi, spławiający drzewo 
do Gdańska, zatrzymali na Wiśle płynące zwłoki 
człowieka, z nazwiska i pochodzenia jeszcze niewia­
domego, lat około 40 mającego, bez żadnej odzieży. 
Dla wyprowadzenia śledztwa o tych wypadkach, Są­
dy zawiadomiono i dochodzenie ze strony Policji za­
rządzono. - Około godziny 12 w nocy, w domu pod 
Nr 629, przy ulicy Trębackiej, w szynku utrzymy­
wanym przez staroz. Łokieć, z niewiadomej dotąd 
przyczyny, wszczął się pożar, który przez nadbiegłą | 
Straż ogniową, wkrótce ugaszony został. Niejaka i  

ilość wódki i araku w szynku tym spaliła się i su­
fit w jednym pokoju narzędziami ogniowemi uszko­
dzony został. Dom jest assekurowany, straty jesz­
cze nieoznaczone. Śledztwo dla wykrycia przyczyny 
pożaru zarządzono.— W czasie burzy, uderzyły pio­
runy w dwóch miejscach, to jest: w browar Junga, pod 
Nr 849 przy ulicy Wroniej i w domu 2242, przy ulicy 
Nalewki, w pierwszym uszkodził dach, sufit w jednym 
pokoju i zapalił schody, lecz ogień zaraz przez do­
mowników ugaszony został; w drugim zaś domu, ude­
rzył w r y n n ę  ściekową, w trakcie czego, służąca Mie­

rzejewska, łapiąca wówczas wodę, otrzymała nieszko­
dliwą kontuzję w lewą rękę. Grad wybił bardzo zna­
czną ilość szyb w oknach.— Anna Kołtun, wyrobnica, 
w domu pod Nr 2720 mieszkająca, napaliwszy w pie­
cu, wyszła z mieszkania, w trakcie czego, jak  wnosić 
należy, węgiel wypadł z pieca i zatlił parasolkę, od 
której zajęły się i inne rzeczy, lecz ogień natychmiast 
przez kominiarzy ugaszony został. (Gaz: Polic.)

— Pan Osiecki przez jednego z Członków Towarzy­
stwa ofiarował bilety dla przeszło 100 dzieci i domu 
miejscowego Ochrony przy ulicy Wilczej na bezpłatne 
zwiedzenie obrazu korkowego, o którym już parę razy 
wspominaliśmy. ,

— Pan K, Z. złożył w Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego kop. 50 na pomnik grobowy dla ś. p. Wiktoiji 
Stawińskiej, niegdy ochmistrzyni pensyi wyższej żeń­
skiej; zarazem pan K. Z. odwołuje się do licznego gro­
na uczennic zmarłej, ażeby każda z nich złożyła cho­
ciaż po 5 kop. dla zebrania funduszu na wzniesienie 
wspemnionego pomnika.

— Celem podwyższenia funduszu na odbudowanie 
dla ś. p. Stawińskiej, utrzymującej pensję panien po­
mnika grobowego, na cmentarzu powązkowskim, o- 
trzymaliśmy od p< Anieli R* rsr. 1.

— W smutku i boleści po stracie ukochanych nam 
dzieci znalazłszy ulgę w księgach religijnych, skła­
damy rs. 1, na intencję moralnie zaaiedbanyćh dzieci, 
by światło wiary i nauki Bożej, uchroniły ich od nie­
szczęść wynikających z nieświadomości i zaniedbania

i  obowiązków, które wkłada religja na każdego chrze­
ścijanina. ___ ______

Z  Lipna. Lipno w koło piaskiem osypane, rzeczka 
i  mała zanieczyszczona chwastem, ogrodów publicz- 
! nych żadnych. Szosa z Lipna do Włocławska dawno 
I rozpoczęta w r. b. zapewne ukończoną będzie, gdyż 

przejazd zamknięty i dalej kołem zwrócony. Zresztą 
I nie godnego uwagi donieść nie mogę; żniwa wśród go­

rąca pomyślnie się kontynują, a rzęsisty^ dziś 2 b. m. 
wieczór spadły deszcz, przy podmuchu wiatru, szkody 
nie sprawi.

— Ś. p. Józefa z Mossakowskich Rydzycka , przę- 
I żywszy lat 48, opatrzona ŚŚ. Sakramentami, wczóraj 

przeniosła się do . wieczności. W smutku pozostały 
mąż z trojgiem nieletnich dzieci, zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, 
jutro, to jest w Piątek, z dolnego kościoła Śgó Krzy­
ża, o godz: 5tej po południu, na cmentarz powązkow­
ski. Nabożeństwo zaś żałobne za spokój jej duszy, od- 

1 będzie się w przyszłą Środę, w kościele Sgo Aleksan- 
; dra, o godzinie 8mej z rana. —5848 (9784).
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— W dniu wczorajszym o godzinie 8-ej wieczorem, 
w kościele Ś-go Krzyża, zawartym został związek 
małżeński pomiędzy p. Karolem, synem Hipolita i 
Karoliny z Lemańskich, Stojowskim, właścicielem 
dóbr ziemskich, a panną Ludwiką, córką Aleksandra 
i Izabelli z hr. Lauckorońskich, Walewską. Do ślu­
bu pannę młodą prowadzili: pp. Leopold Walewski, 
brat panny młodej, i Bolesław Stojowski, b rat pana 
młodego; nowożeńca zaś pp.: Marja Lemańska, ku­
zynka pana młodego, i Marja Walewska kuzynka p. 
młodej. Od ołtarza assystowali pannie młodej: ojciec 
panny i pana młodego, zaś panu młodemu matki 
obojga. Związkowi temu błogosławił proboszcz pa-



rafii panny młodej, umyślnie na ten cęl przybyły.
Ze<i rozPocz§c*em obrzędu, artyści pod dyrekcją, p. 

Chwaliboga wykonali „Veni-Creator“. Następnie tłum­
nie zebrani goście, składali w salach Ressursy Oby­
watelskiej, życzenia młodej parze.

— W Kiewl. piszą, że w gmachu arsenału kijow­
skiego znajduje się fabryka przerabiająca dawne gwin- 
tówki, na karabiny nowego systemu. Fabryka ta należy 
do tego czasu do p. Bokmana, który z powodu brakuka- 
pitału, nie był w stanie wywiązać się z przyjętych na 
siebie zobowiązań i zmuszony był odstąpić całą spra­
wę upełniomocnionej firmie „Teodor Manke, A. Pocci“, 
która zawarła z rządem nowy kontrakt i oprócz wiel­
kiego kapitału wyłożonego na ulepszenie fabryki, po­
siada w zapasie jeszcze znaczny kapitał. Liczba ro­
botników powiększona jest teraz prawie w dwójnasób; 
powiększono także liczbę maszyn, kotłów parowych i 
warsztatów'. P. Bokman przerabiał gwintówki na ka­
rabiny systemu Karle, a p. Poeci zaczął je przerabiać 
według systemu Krike, który uznany jest teraz za 
najlepszy, i według którego przerabianie odbywa się 
daieko szybciej. (Dz: Warsz:)

Szczawnica 20 Lipca.— Mieliśmy zimno takie, że 
choć kożuch bierz bez zarumienienia, a teraz gorąco 
tak dokuczliwe, że resztę sił słabym odbiera. Chodzić 
jednak, to warunek niezbędny przy piciu wód mineral­
ny ch; zresztą potrzeby same zmuszają nas do tego, 
z rana wody, przed objadem kąpiele, potem objad i 
znów wody i spacer. To też około 10-ej wieczorem 
z przyjemnością każdy myśli o spoczynku i gdyby nie 
tekturowe ściany, które nam kommunikują każdy od­
dech sąsiada, gdyby nie głośne Reuniony u p. Szmita, 
najspokojniej oddal byśmy się uściskom Morfeusza. 
Życie, jak widzicie, kuracyjne dość monotonne, uprzyje­
mnić go może dobre i miłe towarzystwo, jeśli go po­
trafi kto zdobyć. U nas to rzecz nie łatwa. Kto niema 
wstrętu do drukowanego, może czas wolny zająć czy­
taniem gazet przy Zakładzie po opłaceniu 1 złr., albo 
książek na Miodziusiu za opłatą 2 złr. na cały sezon 
kąpielowy. Z pism warszawskich Zakład prenumeruje: 
Tygodnik Illustrowany, Bluszcz i Gazetę Polską, (Ku- 
rjer warszawski prywatnie prenumerowany). Wdzię­
czni jesteśmy, że Zakład nie rozdziela nas duchowo 
z Warszawą, która stosunkowo najwięcej pacjentów tu 
swoich przysyła. Z ustaleniem się pogody coraz więcej 
przybywa gości, liczba ich dochodzi do 3,000, chociaż 
wielu już porozjeżdżało się, albo do Krynicy albo do 
domów. Brak mieszkań i zdrowego pożywienia wy­
wołuje ogólne skargi, spodziewać się jednak należy, że 
Zakład w przyszłości temu zaradzi.
, T~. Z  Karlsbadu. — Dotychczas odkrywano w Karls­
badzie jedynie źródła wody mineralnej, obecnie zaś 
jeden z impressarjów z Berlina przybyły na kuracje, 
cn;i™ T)zy(^ lv™jącego tenora. Śpiewak ten, nazwi- 
? • ♦ .!CZ (cz?ch) do końca Lipca był urzędni-

jszej stacji telegraficznej. Impressarjo po

larów. na pierwszy etat ofiarował 2,000 ta-

— Kraków 2 Sierpnia. -  Wczoraj p0 kilko-dnio-
wych upałach powstała przed zmierzchem nagle bu­
rza, wsrod której piorun uderzył w dom schronienia 
ubogich przy u icy Koletek na Stradomiu i w p a d S  
kominem, obiegł kilka izb zamieszkałych przez star

ców, tu i owdzie strącił wapno ze ścian, osmolił jedną 
belkę i wyleciał nieuszkódziwszy nikogo. Wieczorem 
wypogodziło się znowu, a lubo późną nocą deszcz je­
szcze kropił, mimo tego powietrze wcale się nie ostu­
dziło.

— Dnia 27 z. m. obchodzoną była przez uniwer­
sytet berliński stuletnia rocznica urodzin Humboldta. 
Właściwie przypada ona dopiero na 14 Września r. b., 
z powodu ferji jednak uniwersytet zmuszony był ją 
przyspieszyć. Uroczystość składała się z dwóch czę­
ści; pierwszą odbyto w południe w auli uniwersytec­
kiej, gdzie przy natłoku professorów, studentów i pu­
bliczności, po odśpiewaniu psalmu, studiosus philoso- 
phiae Sohr, miano mowę o zasługach jubilata. Akt ten 
jak rozpoczęto tak i zakończono psalmem. Obe­
cną na nim była rodzina Humboldta, dla której za­
chowano pierwszy rząd krzeseł przed samą trybuuą; 
znajdowali się przytem naczelnicy korporacyj stu­
denckich w paradnych kostjumach i chorążowie z cho­
rągwiami. Sala przedstawiała bardzo piękny widok. 
Druga część uroczystego obchodu t. j. fakelcug odbył 
się wieczorem. Kilka tysięcy pochodni wyruszyło 
z Kastanienwaldchen (z pod uniwersytetu) do domu, 
w którym zamieszkiwał Humboldt. Studenci szli 
z chorągwiami podzieleni na trzy oddziały. Na czele 
każdego oddziału postępowała orkiestra, przed każdą 
zaś korporacją jechał ua koniu jej reprezentant. Re­
prezentanci wielu stowarzyszeń, członkowie komi­
tetu humboldtowskiego i tłumy publiczności, przyjmo­
wały udział w orszaku. Zatrzymano się przed świe­
tnie uillurninowanym domem wielkiego badacza przy­
rody i wśród radosnych śpiewów i okrzyków uwień­
czono biust jego ustawiony w pokoju, w którym zwykł 
był pracować za życia. Na tern zakończyła się wła- . j  

ściwa ceremonja. Studenci udali się na Dónhofsplatz, I 
gdzie śpiewając „gaudeamus igitur“ pogasili pocho­
dnie. O godz. l le j  w nocy rozpoczął się dopiero stu­
dencki „Comerz“ czyli bankiet w miejskiej Turnhalle. 
P ‘'zyj§li w nim udział professorowie, z pomiędzy któ­
rych mieli mowy Virchow, Dove i Kuminer rektor u- 
uiwersytetu. Uciecha przeciągnęła się do godziny 4ej 
rano dnia następnego.

— Powieściopisarz niemiecki, Bethold Auerbąch 
przyrzekł gminie żydowskiej w Eger, napisać ro­
mans, za którego dochód, wzniesioną tam ma być 
synagoga.

— Książę Ludwik Burbon syn hrabiego d’Aqila, 
wuja Franciszka II, ex króla Neapolu, zawarł małżeń­
stwo cywilne, z panną Amalją Izabellą Hamel, córką 
zamożnego izraelity z Havany. Ślub został zawartym 
w Londynie.

— Jeden ze współpracowników dziennika Calvados, 
obrachowrał, że w czteiech tomach „Człowieka śmie- 1 
chu“ Wiktor Hugo, powtórzył wyraz „amalgamat"
273 razy, a wyraz „wpromienianie“ 544 razy.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Mamy nakoniec tak oczekiwany tekst projektowa­

nego łrancuzkiego senatuskonsultu. Według niego 
Cesarz i Ciało Piawodawcze dzielą pomiędzy siebie 
inicjatywę prawodawczą: ministrowie zależą wyłącznie 
od cesarza i odbywają swoje narady pod jego przewo­
dnictwem. Ministrowie są odpowiedzialni, ale tylko 
senat ma prawo postawić ich w stanie oskarżenia. 
Mogą być zarówno senatorami jak deputowanymi i



służy im prawo znajdować się na posiedzeniach tak 
oenatu jak i Ciała Prawodawczego. Posiedzenia Senatu 
są publiczne. Wewnętrzny porządek spraw Senat u- 
rządza sam: wolno mu ukazywać zmiany jakie 
w tem albo owem prawie za niezbędne uważa: może 
aaiąj stanowić, źe wniosek do prawa dla pouownego 
rozbioru, raz jeszcze do Ciała Prawodawczego odesła­
nym byc winien. Senatowi służy oprócz tego prawo 
za pośrednictwem motywowanej rezolucji oświadczyć 
się przeciwko ogłoszeniu jakiegoś prawa. Ciało P ra­
wodawcze urządza podobnież samoistnie swój wewnę­
trzny porządek: na każdą kadencję wybiera swego 
prezesa, wiceprezesów i sekretarzy. Senat i Ciało 
Prawodawcze mają prawo interpelowania rządu i 
przyjmowania motywowanego porządku dziennego. 
Odesłanie motywowanego porządku dziennego do 
biur musi nastąpić, jak tylko rząd tego się domaga. 
Żadna poprawka nie może być wziętą pod rozwagę, 
Jeżeli wprzód nie była odesłaną do właściwej komissji 
i udzieloną rządowi. Jeżeli rząd jej nie przyjmuje, 
wówczas Ciało Prawodawcze orzeka o niej ostatecznie 
Budżet i wszystkie wydatki uchwalają się rozdziałami. 
Wszystkie zmiany na przyszłość w taryfach celuych i 
międzynarodowych umowach poczynić się mające, są 
obowjązującemi tylko po zatwierdzeniu ich przez Cia­
ło Prawodawcze. Osobny dekret ureguluje stosunki 
pomiędzy Senatem, Ciałem Prawodawczem, Rada Sta­
nu i Cesarzem.

Widzimy z tego, że cesarz uwzględnił główne ży­
czenia objawione mu w iuterpellacji stu szesnastu, a 
fiłychac, żezbyt trwożliwym przyjaciołom swoim, któ- 
rzy w tych nowych swobodach upatrywali upadek ce­
sarstwa i ołagali Napoleona III o cofnięcie senatus- 
y u l t u ,  miał odpowiedzieć „za późno, moi drodzy za

Opowiadają o księciu Napoleonie, iż ma wystąpić 
w senacie przeciwko projektowi, gdyż ten w jego 
mniemaniu nie jest jeszcze dość liberalnym. 
c n n ^ n*e powątpiewał każdy, co do odesłania do domu 
500 ludzi z każdego pułku, czyli w ogóle 50,000 żoł- 
i u eżących do klass wysługujących swe lata w r. 
1869, 1870, 1871, 1872. Wiadomość podana w dzien­
nikach fraocuzkich, a powtórzona przez nas była błę­
dną. Zarząd ministerstwa wojny przygotowuje w isto­
cie czasową odsyłkę do domu na pół roku, tych, któ­
rzy o to prosili, i których proźbę poparli inspektoro­
wie jeneralni.

Można liczyć około 18,000, tak jak w latach ubie­
głych, półroczników, którzy rozejdą się do domów po 
dokonanej inspekcji. Ministerstwo wojny przygotowuje 
także odsyłkę żołnierzy z klassy r. 1863, obecnie słu­
żących pod sztandarami. Ci ludzie korzystać będą z d. 
1 Października r. b. z rozporządzeń prawa wydanego 
w roku zeszłym, wymagającego tylko pięć lat”czynnej 
służby, ale przez lat dwa jeszcze, jak tego prawo wy­
maga, będą musieli być gotowi stawić sie na pierwsze 
zawołanie. “
U!>ri;=łl!Ugi .ostatnich doniesień z Hiszpanji powstanie
madrycki z? c?yna słabn%ć, pomimo, że telegram 
„„„„ d. b. m. zwiastował o ukazaniu się no-

ea oi k hstowskiego oddziału w sile 400 ludzi w pro­
wincji eonie. Ajentura Havas’a wykazuje powody dla 

torych usiłowania restauracji starszej burbońskiej 
linji nie powiodły się. Najgłówniejszym z nich była 
zujnośc i takt Prima, który nie mogąc przeszkadzać 

wzrastającej agitacji karlistowskiej, z bacznością wy­

trawnego spiskowca śledził każdy jej objaw, pozwolił 
dojrzeć, a w danej chwili energicznemi a roztropnemi 
rozporządzeniami, udaremnić potrafił. Dlatego też 
Pampelunąi jej cytadella, na której załogę liczyli zwo­
lennicy pretendenta, nie dała znaku życia, inne miej­
scowości również zachowały się spokojnie i sama 
tylko Mansza jakby chcąc przypomnieć światu, że 
jest ojczyzną Don Kiszota, porwała się do oręża, ale 
dość było pięciu bataljonów piechoty, a dwóch szwa­
dronów jazdy, aby zgnieść na miazgę zaimprowizowa­
ne powstanie i odjąć cały urok sprawie Karola VII.

Dawno już nie dochodziły nas nowiny z Kuby. 
Dziś dowiadujemy się, że i tam powstanie jeszcze nie­
pokonane. O ile słychać i o ile piszą do „Times’a“ po­
wstańcy roją się na całej wyspie a w okolicy Trinidad 
zniszczyli wiele budynków. Silny oddział powstańców 
uderzył niedawno na Puerto Principe, ale z wielką 
stratą odpartym został. Zakłopotane tem  zuchwal­
stwem władze hiszpańskie m iją rozpisać na całą wy­
spę pobór przymusowy, a prassa ze swej strony o ile 
może, nalega na przeprowadzenie tego środka.

(W. T. B. Indćp. beige, Jour. des Dśb., La France, 
La Libert,e, Le Nord, Koln. Ztg., Staats Anz., Neue 
Preuss. Ztg, Nordd. Allg. Ztg.)
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Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 4 Sierpnia, godz. 10 m. 45 wieczór.
Konstantynopol, —  Gazeta „Turquie” donosi, 

że Hassan-Effendi na rozkaz sułtański odjeżdża 
do Egiptu do wice-króla z listem , w którym 
Padyszach, domaga się kategorycznych obja­
śnień o powodach wycofania wojsk z Kandji 
i rokowań z dworami w czasie podróży po Eu­
ropie. Jeżeli objaśnienia te okażą się nieza- 
spokajającemi, porta cofnie wykonanie firma­
mi z r. 1841 (gwarantującego rodzinie Meli- 
meda Alego, dziedziczne posiadanie Egiptu).

O B E E T  H O W E N I E .

Genjalnego kompozytora pewnego dnia spotkał za­
szczyt zaprosin na wieczór do księżnej Schwarzenberg, 
która w swoim salonie lubiła zgromądzać znakomitości 
swego wieku.

Kiedy Beethowen przybył, zastał salon napełniony 
gośćmi, lecz po przedstawieniu się księżnej, nie bio­
rąc udziału w ogólnej zabawie, usiadł przy stoliku 
z jednym z dyrektorów muzyki i z nim wdał się w roz­
mowę o ulubionym przedmiocie.

Roznoszono właśnie herbatę w ślicznych porcelano­
wych filiżankach, nad złotemi uszkami i misterną for­
mą których, kilku salonowców się unosiło. Beethowen 
jak każdy inny został herbatą uraczony. Gdy mu je­
dnak napój za mało słodzonym się wydawał, sięgnął 
ręką po kawałek cukru. Księżna obok siedząca zau­
ważywszy tę nieprzyzwoitość goło-palcową, kazała 
przez lokaja cukier na stole odmienić.

Rozkaz tak był głośno wydany, iż Beethowen pomi­
mo przytępionego słuchu najwyraźniej go zrozumiał, 
Kiedy więc wypił herbatę, wziął filiżankę i rzucił ją 
na marmurową, posadzkę pod piec.

— „Ah cóż pan robisz11? zapytała zdziwiona księżna.



-—„Rozbijam filiżankę,” — rzekł muzyk z zimną 
krwią,— „bo jeżeli palcami mojemi mogłem cukier za­
nieczyścić, to któżby po mnie chciał pić z tej fili­
żanki.”

Ukłonił się, wyszedł i na salonach więcej nie bywał. 
_________ Kalasanty Fafulski.

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Dnia 3 (15) Lipca r. b., odbył się akt uroczysty 
zakończenia rocznego biegu nauk w Szkole Prywatnej 
męzkiej w Noworadomsku, na którym następujący 
uczniowie otrzymali: a) Nagrody w książkach, z klassy 
wstępnej Starostecki Jan, Kokowski Franciszek i 
Dziadkiewicz Jan. Za język ruski Starostecki Jan; 
z klassy lej Zaleski Juljan ogólną, i za język ruski, 
z klassy 2ej Kaczorowski Władysław, b) Listy po­
chwalne: z klassy wstępnej Dylewski Edmund, Grzy­
bowski Edward, Kopczyński Stanisław i Potrzebski 
Wincenty; z klassy lej Dębski Romuald i Jamroziński 
Antoni; z klassy 2ej Szaniawski Stefan i Wolski Ka­
zimierz. Nauki z nowym rokiem szkolnym zaczną się 
z d. 20 Sierpnia (1 Września) r. b. —  Feliks Fabiani.

— 5830—
K O M P A N JA  N A W O Z O W  R O L N IC Z Y C H

w Warszawie.
Z powodu rozsiewanych wieści o niedogodnościach 

jakoby aparatu Bergera, przeznaczonego do oczyszcza­
nia ustępów po domach, kompanja czuje się w obo­
wiązku oświadczyć publicznie, iż wieści te pochodzące 
od ludzi złej woli, są zupełnie fałszywe i na żadnej 
podstawie nieoparte.

Kompanja bowiem ma zaszczyt najuprzejmiej upra­
szać każdego, do wiadomości którego doszłyby podo­
bne zarzuty, aby raczył naocznie przekonać się, z ja­
ką dokładnością, czystością i wszelkierni wymaganemi 
przy podobnych operacjach warunkami, odbywa swą 
czynność aparatu Bergera.

Wszakże niejednokrotnie osoby zupełnie nieinte- 
ressowane w tym względzie, oświadczyły publicznie 
w pismach tutejszych swe najpochlebniejsze o tym 
aparacie zdanie. VŚ szakże od wprowadzenia tego apa­
ratu w użycie w Warszawie, upływa lat trzy, a przez 
przeciąg tego czasu, wszystkie prawie szpitale, kosza­
ry i wiele domów prywatnych znaczniejszych, obsłu­
giwanych było przez niego z najpomyślniejszym sku­
tkiem; dziwić należałoby się przeto, gdyby jeszcze 
znajdowali się tacy, którzy jakąkolwiek wiarę przy­
wiązywaliby do tak fałszywych pogłosek.

O ile działalność tego aparatu, zwłaszcza w miejsco­
wościach ścieśnionych, przyczynia się do rozwoju sani- 
tarności, Kompanja nie widzi potrzeby usprawiedliwiać 
tego; niech ci bowiem to stwierdzą, którzy albo byli 
świadkami przy działaniu aparatu w jakimkolwiek 
miejscu, albo też zgodzili się już na zastosowanie go 
w swych possesjach.

Sama zatem sumienność nakazuje, aby podobnych, 
jak to wyżej wspomnieliśmy pogłosek, nie szerzyć, 
a tem samem nie obałamucać nieświadomych, choćby 
tylko przez wzgląd na zdrowie mieszkańców miasta, 
tyle obchodzące każdego.

Co do kantoru Kompanji naszej, ten istnieje przy 
ulicy Senatorskiej Nr 471 lit. b, w lewym pawilonie, 
obok gmachu Resursy Kupieckiej, i wkażdej chwili 
przyjmujeje zamówienia, tak na czyszczenie tym spo­
sobem, jako też i na nawóz (poudret) wyrabiany w fa­

bryce Kompanji i to po pół rubla za centnar 120 fun­
towy. ( 1 - 1 )  - 5 7 4 2  -  (9607)

ZAKŁAD LARYNGOSKOPIJNO-PULWERYZACYJNY 
Doktora Kohn,

Ulica Królewska, dom Jeziorańskiego Nr 39, wofpcynie 
lewej, na parterze w rotundzie.

Z upoważnienia Władzy Wyższej, otwierając ten  
Zakład, poczytuję sobie za obowiązek objaśnienia pu­
bliczności o celach i znaczeniu onego. Do niedawnego 
czasu dział chorób gardlanych, był prawie niedostę­
pny dla leczenia, ponieważ bowiem gołem okiem le ­
dwie jama ust może być widzianą, wszelkie zaś części 
głębiej leżące, jako to: krtań i t. d., są ukryte od wzro­
ku; więc pojąć łatwo, że i choroby tamże umiejscowio­
ne nie mogły być dokładnie rozpoznawane, a tem sa - 
mem i odpowiednio leczone. Przed kilkoma dopiero 
laty genjalny prof. Czermak z Pesztu, wynalazł in­
strument Laryngoskop zwany (wziernik gardlany), i 
od tej chwili datuje nowa' epoka w tej tak ważnej ga­
łęzi medycyny. Za pomocą bowiem tego instrumentu, 
przy odpowiedniej naturalnie wprawie i biegłości, 
można najdokładniej widzieć całe wnętrze gardła, od 
jamy ust począwszy, aż do rozdzielenia się tchawicy. 
Wnet też zaczęto wtychże miejscach odkrywać laryn­
goskopem przeróżne processy chorobowe, jako to: za1- 
palenia, nabrzmienia, noworośle, owrzodzenia i t d., 
będące przyczyną rozmaitych objawów chorobowych, 
dawniej najczęściej nieuleczalne, lub nawet śmiercią 
się zakończające, które obecnie dzięki Laryngoskopo­
wi stały się przystępnemi dla miejscowego leczenia, a 
tem samem w większej liczbie wypadków najpomyśl­
niejszym uwieńczone są skutkiem.

Niech mi tylko wolno będzie między innemi przy­
toczyć przykład niejakiego Brunsa, który od kilkuna- 

| stu lat cierpiał na kaszel, duszność i t. d. przez naj­
większe powagi naukowe był opuszczony, aż dopiero, 
po odkryciu Laryngoskopji, rodzony brat tegoż, prof.

! Bruns w Tubingen odkrył w krtani chorego polip, będą­
cy przyczyną wszelkich groźnych tuż przytoczonych 

j  syniptomatów i po zoperowaniu go, chory najkom- 
pletniej wrócił do zdrowia. Odtąd po znaczniejszych 
miastach Europy utworzyli się lekarze specjaliści, wy­
łącznie tej gałęzi medycyny oddani, jako to: Bruns, 
Lewin, ś. p. Ttirck, FauVel, Mandl, Sznitzler Gibbs, 
Mackenzie i t. d. Prawie jednocześnie z odkryciem 
Laringoskopu Dr. Sales-Girons w Paryżu, wynalazł 
instrument pulweryzatorem-przez siebie przezwany, 
którego celem jest rozdrabnianie w p y ł  płynnych le­
karstw i zrobienie przez to ich łatwiejszemi do ab- 
sorbcji (wessania).

Pulweryzacje te okazały się wielce pomocnemi we 
wszelkich chorobach ust, połyku i gardła; w krwoto­
kach płucnych, w uporczywych kaszlach i katarach 
płucnych, a nawet, jak doświadczenia prof. Gerharda 
z Jeny przed kilkoma tygodniami ogłoszone przeko­
nują, w świeżo powstałych cierpieniach sercowych.

Idąc więc za przykładem wyż przytoczonych specja­
listów, w większej części których studiowałem przez 
dłuższy czas tę nowę dość trudną gałęź medycyny, ja­
ką jest Laryngoskopja, otworzyłem u siebie powyż­
szy Zakład, spodziewając się, że publiczność trudy 
moje i zabiegi życzliwie ocenić zechce.

Zakład mój otwarty od 8ej do 10-ej rano i od 3-ej 
do 6-ej [io południu, przymuje chorych przychodnich 
z chorobami ust, połyku i gardła; wszelkiego rodzaju: 
syfilitycznemi, tuberkulicznemi, kataralnemi i t. d.,



a także z wyż przytocżonemi chorobami płuc i serca. 
Biednym udzielam pomocy darmo od 8-ej do 10 rano. 

—5822— Dr Kohn.

ZAKŁAD LARYNGOSKOPIJNO PULWERYZACYJNY 
Doktora Kohn,

ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, Nr 39, w officy- 
nie lewej, na parterze w rotundzie.

Z upoważnienia JW. Ministra Spraw Wewnętrz­
nych i Departamentu Medycznego z d, 24 Czerwca 
1869 za Nr 883, otworzyłem powyższy Zakład dla 
chorych przychodnich składający się z dwóch części:

I. LARYNGOSKOPIJNEJ, zajmującej się lecze­
niem chorób ust i gardlanych; wszelkiego rodzaju: 
syfilitycznych, kataralnych tuberkuliczny cli (piersio­
wych) i t. d.

II. PULWERYZACYJNYEJ, zajmującej się wdy- 
chaniami (inchalacjami) sproszkowanych płynów le­
karskich, wielce pomocnemi w zwyż wzmiankowanych 
cierpieniach, jak niemniej krwią pluciu, zadawnia- 
łych kaszlach i katarach płucnych, a nawet jak nie­
dawne doświadczenia profes. Gerharda z Jeny do­
wiodły, to przerostach sercowych ( hypertrophiąe ). 
Chorych przyjmuje od 8ej do lOej rano i od 3ej do 6ej 
po południu, biednych bezpłatnie w godzinach ran­
nych od 8ej do lOej.

— 5821— Dr Kohn.

— Wdniu onegdajszym, rannym pociągiem, Edward 
Rędziejowski Łojko, współwłaściciel domu przy ulicy 
Widok Nr 6, wyjechał na czas dłuższy zagranicę.

— Przełożona pensji prywatnej 4-ro klassowej żeń­
skiej, w Warszawie przy placu Ś-go Aleksandra, 
w domu dawniej W. Naimskiego, obecnie Junga iBoe- 
nisza nr. 1738 nowy 8, ma zaszczyt zawiadomić sza­
nownych Rodziców i Opiekunów, iż zapis uczennic na 
rok szkolny 1869/70 już się rozpoczął. — Antonina 
Koczalska. — 5838— (9805)

— Przełożona pensji 4ro-klassowej w Warszawie, 
przy ulicy Śto-Jerskiej Nro 1767, ma zaszczyt zawia­
domić szanownych rodziców i opiekunów, iż zapis 
uczennic na rok szkolny 1869/70, rozpoczyna się 
z dniem 5tym Sierpnia r. b .— Aurelja Bykowska.

(1—1) — 5755 -  (9667)
Wody mineralne naturalne.

Do składu przy aptece T. Heinricha, istniejącego | 
w domu Wżnej Brunwey, przy rogu ulicy Senatorskiej ; 
i Wierzbowej Nro 4.73B, nadeszły wody Yichy wszyst­
kich źródeł, i wody Obersalzbrun, oraz podpuszczka 
Reinertska do przygotowywania serwatki.— Przepisy 
przysposabiania serwatki, za pomocą takowej pod­
puszczki, lub kwasu czystego mlecznego, który ró­
wnież skład posiada, jakoteż przepisy używania wód 
mineralnych naturalnych, udzielają się w tejże aptece 
bezpłatnie. — 5831— (9802)

— Będąc w Sobotę w krzesłach w teatrze, d. 31 
Lipca i proszona przez sąsiadów o pożyczenie lory- 
nelki udzieliłem jej, lecz takowa przy wychodzi e przez 
zapomnienie zwóconą mi nie została, upraszam więc 
o złożenie jej w Redakcji niniejszego pisma, gdyż ta 
stanowi drogą pamiątkę po matce.

„  . . — 5844— (9807)
— W miejsce dotychczasowych małych i dla prze­

jeżdżających osób niedająeych należytej wygody, ka­
retek, od dnia 27 Lipca (8 Sierpnia) r. b. rozpoczyna 
codzienny bieg swój, na trakcie z Kutna do Płocka, i

7 -

z powrotem kareta pocztowa większego rozmiaru, od­
powiadająca konkurencji i wymaganiom podróżnych. 
Opłata pobierać się będzie jak zwykle, od osoby po 
3 kop. na wiorstę, zaś od rzeczy wyżej nad 30 funt., 
po 1 kop. od funta. —5749— (9820)

— Koch Aleksander, właściciel zakładu Fryzjer­
skiego, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, wyjechał w tych 
dniach do Paryża. —5835 —

— Doktor Aleksander Stromfeldt, mieszka przy 
ulicy Marjańskiej pod Nr 1087<Ż; przyjmuje chorych 
od godziny 3ej do 5ej popołudniu. —f|7<'0—(9614)

DONIESIEMIA.
H B SB SB H SfflSB SB aSM H B M lfflSH SlpH SP® ® ! 
A HOLiTV z PŁOTAA ren»ńtucho»i‘g# I
l i  oraz kolorow e w w ielkim  wyborze, poleca  Sk ład  Obić g  
j# Papierow ych pod firmą: .  ,

1 J. R Ó Ż A Ń S K I ,  1
H  (4— 12) — 56 1 2 — (7892) ulica M iodowa N r 4S2. | |

SKŁAD ZEGARKÓW GENEWSKICH
1»JI. J  A U ( l lS l¥ i \0 1 l im

w W arszaw ie.
Poleca w ielki assortym ent Z egarków  z ło tych  i  srebrnych, 

po cenach zu p ełn ie  n izk ich .— Dom W  go B cyera , N r 4 l2 a ,  
przy rogu u licy K rólew skiej i K rakow skiego Przedm ieścia. 

(II— 2— 0)________________________— 559S — -Q439)

D nia  u  (23) S ierpnia 1869 roku, o goilziu ie 4ej z  po­
łudnia , w T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, przed del. go- 
wanym  Sędzią  W . K łodzińsk im , lub jeg o  zastęp cą , sp rzed a­
ną zostan ie

F A B R Y K A  M A C H U  
pod firm ą: Roz|iendo»«kl, Je g rr  I Spotka 

egzystująca, z ło żo n a  z N ieruchom ości N r 1165/6, w W arsza­
w ie  przy u licy  Prostej p o łożon ej, m ieszcząca w sob ie  Zabu­
dow ania, oraz M achinę parową z K otłem  i Zbiornikiem , c z te ­
ry M achiny do bielow ania, heblow ania, czopow ania  i szta- 
m owania, wraz Z w szystk iem i porządkam i do pu szczen ia  
w ruch tych m achin koniecznem i, w zu p ełn ie  dobrym sta n ie . 
W arunki przejrzeć m ożna u podpisanego P atrona T rybu n a­
łu , w W arszaw ie pod N r 548 zam ieszk ałego , sprzedażą tą  
kierującego. L icytacja  rozpoczn ie się  od sum m y Rs. 14 ,898, 
jako J/ 3 częśc i szacunku taksą  b iegłych  wykrytpgo. W adjum  
potrzebne R s. 2,0 0 0 . W ładysław Otto, P atron .

(2 — 5) — 577 2 — ID. W .)

Z aginął PK1MA-WKKSEL, na T .la r ó w
1,000 Prus. Crt., akceptow any przez M. H . \  M . 

F ise h e l, w B endzin ie, p łatny dnia 27 P aźd ziern ika  r. b .,
u D . B. Rappp.port w G leiw icach, trasaowany z a i  j e s t
dnia 27 L ipca r. b ., i na rzecz m oją cedow ar,y przez
A. F iseh e l, i przezem nie in  blanco żyrow any. O strzega  się , 
ażeby n ik t W ekslu tego n ie nabyw ał, gdyż akcrjptant p r z e ­
zem nie je s t  uprzedzony, żeb y  go n ie  zap łacił.

Adolf Oppenheim, Sosnow ice
( 1 — 3 ) — 5 7 6 7 — 1 9 8 0 8 )

P ó l  S k l e p  u,
p ięk n eg o  i  w idnego, przy jednej z najprycypaln iejszych  ulic,, 
jest, każdego czasu  do odnajęcia. —  W iad o m o ść  w D ystry­
buc ji, w prost Sądu A ppellacyjnego, p rz y  ulicy  M iodowej:.

11— 3)______________ — 57 9 7 — (9770)

Wagi dziesiętneTsetne™
do w ażen ia  ładow nych  wozów, d la sk ła ­
dów w ęgli, oraz w szelk ich  F a b ry k  i C u­

krowi), wyrabiają się  po cenach  um iarkow anych, z za ręc zę -  
niem  dokładności i  m ocy, w F ab ryce  W yrobów  M ech an icz­
nych

J. W O R O l i O T A  WELI&MINOWA,
przy rogu u lic M arszałkow skiej i  W spólnej, N r 1600 l it ,  

(5 — 6) — 5 4 2 8 — (9196)



Od przeszło 30  lat, egzystujący 
' t u  K antor Loterji pod firmą L u ­
d w ik a  tilw artnw ukiegw , 
rozszerza z dniem dzisie jszym pole 

I swego działania, otwierając przy tymże Kantorze 
mieszczącym sią obecnie przy ulicy Krakowskie,

1 Przedmieście, w domn JW -o Hr. Krasińskiego, pod 
Nr 4 16 K an tor W e k slu , oraz sprzedaż  
i ku pn o w sze lk ich  pap ierów  p u k li  
cznych k rajow ych  i zagran icznych , o- 
raz m onet w sze lk ich .

Prócz tego urządza Sk ład  Cygar renomowa­
nych fabryk zagranicznych i krajowych jak  La  
C enna, lir o n e n k er g a , u eh czy ńs k ie ­
go, M u llera  %t ISsora 1 H ellera  1 Com. 
w Petersburgu.

W końcu urządza u siebie Główną sprzedaż wszy­
stkich wyrobów tabacznych, a szczególniej papiero­
sów liściowych zfabryki K. Teofilidy.

Do nadchodzącego ciągnienia 1 ej klassy 1 13-ej lo- 
terj klassycznej dnia 9 Sierpnia r. b. t. j. w Ponie­
działek i W torek, poleca się Szanownej Publiczno­
ści Losami w całych, połówkach i ćwiartkach.

L u d w ik  Ci w arto  w sk l 
(1—3) —5,837— 9806)

Śledzie Pocztowe
tegorocznego połowu, codziennie otrzymuje 

S k ład  Ant. S tępk ow sk iego .
(4 7 -0 )  —3498 —(5649)

T KA TB U1KŁKI.
Dziś „P IĘ K N A  HELENA"
Ju tro  SZUKA SIEBIE -  T R Z E W IK I BAŁO-

A V B  (iszy raz) (po cenach Teatru Rozmaitości).

H U d l S U f n  S Z T U K  P I Ę K N  A C H , w Pałacu Ka- 
limierowskim, w pawilonie na lew o, we Czwartki i Nie­
dziele bezołatnie. od godz: toei rano do te j  po południu.

Wysinwa krajowa Zaehęty S ztuk  PSę
kttyeh. codziennie w H ot-ln  Europejskim.

Dziś i cudzieuaie, w I lo lin le  Szw «Jcnr»kie|,
KONCERT Orkiestry z 6 0ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją B. B llseg o , Królewsko-Pruskiego Kapelmistrza, 
z Berlina. Początek o godzinie 61 , wieczorem. Wejście 
Kop. 2 0 .— NB. We Środę i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na  które wejście po Kop. 30. (52—o) —3894—

J u t r u :
1. Uwertura „Die Abenceragen,“ (Cherubi’ego).
2. „WiH", kobieta i śpiew,“  walc, (Strauss’a).
3. „Ciche szczęście,”  Nocturno, (J. Vogt’a).
4. Potpourri na melodje, (K. M. W eber’a).
5. Uwertura z op. „Leonore,” (L. Beethoven’a).
6. „W spomnienie Coventgarden,” walc, (Strauss’d).
7. „Traum bilder,” fantazja, (Lumby’ego).
8. Introdukcja z op. „Mignon,” (A. Thomas’a).
9. Uwertura z op. „Niema z Portici “ .Auber’a).

to. Czardas, balet z op. „Duch Wojewody,” (Grossmann’a). 
ii-  „Śpiew nocny,” na kw artet smyczkowy, (J. Vogt’a).
12 . „Freikugaln,” Scbnell-polka, (Strauss’a).

W Sobotę, SymfouJaD-drar, (L. lie e th a v en ’a).
  (W razie niepogody, Koncert w sali).

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ E L M « E ł A » « ł , “ przy 
ulicy Długiej, Nr 5S6J, T ow arzystw o śp ie w a k ó w  
I*»r y zhleh daje przedstawienia. Początek o godzinie 8ej, 
a  orkiestry o godzinie Tej. (4 9 —0 ) —4 0 2 1 —

B a sló , Dwa Duety: „ E r U e t t e  e t  P o l y d o r e  “ i 
„Cu Bramę en 1 « 9  “ (i—y) * _ 58 40_

AT IT A7 AR pr̂ y n,iey K ^ew sk ie j Nr 411, dziś i
A b u f f l i i u U  dni następnych, Przedstawienia Niemiec­

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsy-
Początek o godzinie 71/ ,  wieczorem. (49 — 0 ) —3 9 9 5 (65 3 2 )

n  * I Ń:
B e n e f i t *  P a n n y  L e e p o l d y n y  B r u c k n e r .
I. „ f f la *  (? u i  p r o  < |u o ,“ sedna komiczna przez 

A. v. W ald’a .— II. „ S l n g v i t g e l r h e n ,“ scena ze śpiewem, 
przez Jacobsnhn’a.— III. „ S M & d c h e n  I m  U n i f o r m , ” 
farsa ze śpiewem.

J u t r o :
N adzw yczajne P rzed sta w ien ie .

W między aktach Wielka Muzyka Wojskowa.
Początek p o  7 '/*•

(1 — 1) —  5 8 4 2 —

T l w o l l  od ulicy Królewskiej iód Zielonego P lacu ,-D z iś  
i codziennie dawane będą przedstawienia humorystyczne ze 
śpiewami i tańcami pod dyrekcją P. J ,  l t u g g a n o w i s k i e -  
g o ,  znanego u nas ze swych zdolności Artysty. Początek o 
godz 8mej. (3 3 -0 )  - 4 5 l3 - (4 6 2 0 )

H a t a l n o  przy ulicy Śto*Krzyzkiej — Dziś i codziennie, 
artyści dramatyczni pod dyrekcją P. Modzelewskiego, dyrek­
tora teatrów  prowincjonalnych, dawać będą przedstawienia 
humorystyczne, z tańcami i śpiewami. Początek ogodz.sm ej. 
  (3 7 -0 )  - 4 5 1 4 -

Zuany T E B ,C E T  Koncertowy C i R Z E B O R Z A  
L A N C K O R 1 I A S K I E G O  przy Cukierni w ogrodzie 
Krasińskim każdodziennie grać będzie rano od 8-ej do w pół 
do 10-ej, a po południu od godziny 5 -ej do w pół do 8-ej, 
codziennie program nowy, na co iubowników muzyki uprzej­
mie zaprasza. (9— 14) — 5 3 0 9 — (8 8 5 9 )

K URS GIEŁDY W AItsXAIVSiKlEJ.
D n ia  24  L i p c a  (5 S ier p n ia )  1 8 6 9  r o k u .

M onety ł P ap iery . Żądam Płacono
Pół imperjały Ros: ra. — k: — rs. 6 k. 60
Dukaty Hi llend: rs. — k. — rs. 3 k. 65 winie k..p; t»r.
Obligi skarbowe 100  rs, (prócz kup:) .. _ r . . 86 ___

Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs- 100 93 70 93 2(
Listy Zast: 3 okresu, I I  s. za rs. 110 93 70' 92 37
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego 101 — 10Ó 50
Listy likwidacyjne za rsr. 10 0 ............. ! 77 2 9 76 96
Bilety B inku Cesarstwa z roku i 860 ___ ___ ___

Nowa Ros: pożyczko prem: z r. 1864 174 — 172 ___

„  „  „  Z r .  1866 174 — 172 _

Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 71 — ___

Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgi'skiej, 74 ___ _

Akcje Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: — ___ ___

Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Terespol: ___

Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej — _

Akcje Kolei Zel: Fabr: Lódz: . ___

5u/„ Listy zastawne rossyjskin. 103 — 1 o2
W artość  kuponu ik ż  oa u  st  <6asfc ta- — kop 4 62/
Od Likwidacyjnych rs. — kop. 7 1 */» 3

Berlin. Weksel lOG tai: 2m. rs 117 k. 3 7 */ ra 1 1 7 k 22 '/ 
Londyn. 3 M, 1 f t a t  st: rs: 8 kop: 5 t% 8* b 4  ’ *
P n ry i. W eksel 2 m. za soo fr: rs, 96  k. 3o rs. 96  k. — 
It'iedeii. »Vek: 2 m za 150 w. a - rs 96 k. 4 5  rs. 96 k. 3 o

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e . -  D 4 S ierpnia
płacono: Za korzec pszenicy od rs—  kop:— do rs. — kop 
—; żyta od rs. 4 k: 35 do rs. 4 kop: 87Va; Jęczm ienia 4ro 
i dwu rzędowego od rs, — kop: — do rsr. — k: —, Owsa 
od rs. 2 kop: 70 do rs. 2 kop: 85; Kartofli od rs. — k: 75 
do rs . 1 kop:

©feowity płacono: dnia 4 -Sierpnia za wiadro od rs. 3 
kop: 59 / ,  do rsr. 3 k: 64; za garniec od rsr. 1 k: 17 do 
rs. 1 k: 1 8 */,.

W D rukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

■ M łm & T E H .



DOBITEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 169.
C zw a rtek ,-  Dnia 24 Lipca (5  Sierpnia). Rok 1869.

 _________________________________ ——— ——  ^mm^muaxnaBBMmmumattSMnmmaBBnBBMnBaaMMmunmtmKmam

P r z y j e c h a l i  d «  W a r s z a w y  :
Brujewicz Paweł student z Petersburga nr 460; E p - 

sztein Leopold kommisjoner z Lublina nr 1 0 6 2 ; Kosińs i 
Antoni oby w: z Koła n r 13 C3 a ; Tyszkiewicz Franc, obyw: 
z Adolfina nr I584b.

Wyjechali z Warszawy i 
Grzymowski Adolf urzęd. do Łomży, Kozarski Adolt nau­

czyciel do P i k u « z k a . ______________ __

Wiadomości Literackie.
-  Opiekun Bomawy Nr. 31. wyszedł z druku i za­

wiera: 0  dowcipie (z niemieckiego); Męczarnie poety (żarcik 
wiesz); Sieroca rodzina, powieść W itolda Jaroszyńskiego (c. 
d.); Żniwa (drzew.); Przystępny wykład pierwszych zasad 
Ekonomii społecznej, moralnej, przez J . Statkowskiego (le 
cja 3-a); Anna Sekretarzem, komedja w dwóch aktach przez 
Oskara Stanisławskiego, (d o k o ń czen ie ).__________________

— Nakładem księgarni Gustawa Sennewnlda 
przy ulicy Miodowej Nr 481 (4), wyszło szóste wydanie 
dziełka pod tytułem: „Nowy Siomeniusz czyli pier­
wiastki konwersacji polskiej, francuskiej 
I niemieckiej,“ obejmujące: 1) zupełny zHIor
wyrazów 1 wyrażeń najużywanszycn w sio- 
sunkacli towarzyskich; 2 ) wzory potocznej 
konwersacji; 3) jarrammatyczne początki 
trzech -wymienionych języków, ułożył »»• 
Zieliński. Wydanie to najstaranniej przejrzane i popra­
wione zostało przez PP. L Lamberta, Professora Szko­
ły Głównej i J. C. Marona, znanego nauczyciela języ­
ka niemieckiego. Powodzenie książki tej najlepszym jest 
dowodem jej wartości. Wydawca chcąc ją  zrobić przystępną 
dla każdego, zniżył cenę tego wydania o 25°/» to jes t obec­
nie kosztuje 15 kop. (dawniej rs. 1). Egzem­
plarzy nabyć można we wszystkich księgarniach w W arsza­
wie i na  prowincji a mianowicie u PP. S. Arzta w L u­
blinie, M flurtiira, oraz J .  Mittwoclia w Kaliszu i 
L. IHożdżeńskiego w Kielcach.

(3—3) _______ —5378—______________ __

Nowa książka religijna
wydana nakładem Maurycego Orgelbranda, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr l nowy, naprzeciw po­

sągu Kopernika.
§aui na sam z Koglem.

Rozmyślania duchowne przez Huberta licbon, prze­
łożył V M.Gorzeiańskt. W ydanie kieszonkowe, pa­
pier welinowy, druk wyraźny i nowy. Cena kop. 30. Na 
prowincji do nabycia: u S. Arcta w Lublinie, Hurtiga 
i Mittwocha w Kaliszu, Goldbara w Kielcach, Strumpfa 
■w Siedlcach, Cohna w Petrokowie i Częstochowie.

(3 — 3)______________  —5260—  _

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzym ała w tych dniach następujące dzieła: 

Bochenek M-: Stanowisko Państwa w obec kolei że­
laznych, z uwzględnieniem szczególnem stosunków za­
chodzących w Austrji. Kraków. 1869. Kop. a7’;2. 

Fontana J u lj : Astronomja ludowa. Poznań. 1869.

Illustrouany P r z e w o d n i k  w podróży do Szcza­
wnicy, Krynicy i Iwonicza. Kraków. 1869. Każdy po
Kop. 45. v t o-

Ody Maracyusza, (wybrane), przetłomaczył L. Sie- 
mieński. Kraków. 1869. Rs. 1. JSa welinie Rs 1 K 30. 

Schumann R.: Rady dla młodych muzyków. Lwów. 
1869. Kop. 10.

B z a r a n l e w i c z  JS 19 : Rys wewnętrznych stosunków Ga­
licji Wschodniej w drugiej połowie XVgo wieku. 
Lwów. 1 8 6 9 . Kop. 67'/2- 12 — 3) —5713—

DONIESIENIA.
Magistrat miasta Warszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 7 (19). 
Sierpnia r. b., od godziny 12  w potuln ie, odbywać się bę­

dzie w sali posiedzeń Magistratu m iasta Warszawy publicz­
na licytacja na sprzedaż nieiuchomości poprzednio przez b. 
Dyrekcję Ubezpieczeń zajmowanej, w Warszawie pod Nrem 
2 3 2 4 , przy rogu ulic Dzikiej i Nowolipki położonej.

Licytacja odbywać się będzie głośna i rozpocznie się od 
obniżanej od ierwotnego szacunku summy  ̂ o 2 5 ° /0 czyli od 
rs. 2 7 , 4 0 0 , wyraźnie od rubli dwadzieściasiedm tysięcy czte-

r y w ólno jes t niestawającym do licytacji składać na ręce 
Prezydenta miasta w sali posiedzeń M agistratu w dniu do 
licytacji oznaczonym do godziny 12 w południe, deklaracje 
opieczętowane, na papierze stemplowym ceny kop. 3d , po­
dług podającego się poniżej wzorn, wyraźnie bez skrobań 1 
przekreśleń napisane, których otworzenie nastąpi zaraz po 
ukończeniu licytacji głośnej. „ . ,

Przystępujący do licytacji, obowiązany jest w podanej de- 
klaracji dołączyć dowód na wniesione doKassy Głównej Ł - 
konomicznej miasta W arszawy albo do Banku Polskiego 
wadjum rs. 2 7 4 0 . wyraźnie rubli dwa tysiące siedm setczter­
dzieści, które złożone być mogą gotowizną albo listami li- 
kwidacyjnemi lub innemi papierami Cesarstwa lub Królestwa 
albo też Listami Zastawnemi Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, podług nominalnej ich wartości, przy dolącze- 
aiu zarazem kuponów bieżących od papierów procentowych. 
W ypłata summy szacunkowej za powyższą nieruchomeść 
rozłożoną będzie w sposób następujący:

a) '/3 część szacunku do licytacji oznaczonego to jest 
w zaokrągleniu rs. 9 1 3 4 , wyraźnie rubli dziewięć tysięcy sto 
trzydzieści cztery, nabywca najdalej w ciągu dni 30 od da­
ty  zawiadomienia go o zatwierdzeniu licytacji wniesie do 
Kassy Głównej Ekonomicznej miasta Warszawy gotowizną 
Listami Likwidacyjnemi, albo innemi papierami publiczne- 
mi podług kursu giełdy warszawskiej.

b) Pozostałe 2l3 części summy do tej licytacji oznaczonej, 
wraz z przewyżką postąpioną na licytacji obowiązany będze 
nabywca przy uregulowaniu na jego imie hypoteki nabytej 
nieruchomości zabespieczyć w Dziale IY wykazu h ip o te ­
cznego, w pierwszem miejscu przed wszystkiemi innemi 
wierzytelnościami i od długu tego opłacać do Kassy Eko-

, nomicznej M-ta Warszawy 5 %  tytułem procentu oraz 2%  
na umorzenie kapitału pod skutkami egzekucji adm inistra­
cyjnej. Nabywca obejmuje tę nieruchomość od dnia za t­
wierdzenia kontraktu przez właściwą władzę i od tej daty 
wszelkie z niej dochody oraz podatki i ciężary do niego
należeć będą. . . . . . .

Szczegółowe warunki sprzedaży powyższej nieruchomości 
przejrzane być mogą kazdodziennie oprócz świąt w godzi­
nach służbowych w Wydziale Administracyjnym Magistratu.

O stanie zaś tejże nieruchomości każdy przekonać się 
może na miejscu.

W zór «Io deklaracji*
W skutek ogłoszenia M agistratu M-ta Warszawy o odbyć 

się mającej w d: . . . r. b. publicznej licytacji na sprze­
daż nieruchomości Nr 2 3 2 4  w Warszawie przy rogu ulic 
Dzikiej i Nowolipki położonej poprzednio przez b Dyrekcję 
Ubezpieczeń zajmowanej, składam niniejszą deklarację, źe 
zetę nieruchomość postępuję Rs. (wypisać liczbami) wyraź­
nie (wypisać summę literami) poddając się wszelkim warun­
kom do tej sprzedaży przez M agistrat przepisanym.

Kwit Kassy (wypisać nazwę Kassy) na złożone wadium 
w kwocie Rs. (wypisać liczbą i literami), załączam, stałe 
moje zamieszkanie jest w nn pisałem dnia i m ca 1869 roku. 

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko.
p. o. Prezydenta 

Jeneralnego Sztabu Jenerł Major W itkow ski.
Naczelnik Kancellarji Zdxitowlecki- 

(2—3) —5514— (Dz. W.l

DYREKCJA RZĄDOWA 
Teatrów Warszawskich.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w dniu 2 (i«) 
Sierpnia r. b., o godzinie 12 w południe w Biurze Dyrekcji 
Teatrów, w gmachu Teatrów pomieszczonem, odbywać się 
będzie licytacja głośna in plus, na wynajęcie lokalu w za­
budowaniach Teatrów Warszawskich pod Nr la  4 składają­
cego się ze sklepu z izbą na parterze i dwóch izb w antre­
soli.



-  II

L icy tacja  rozpocznie się od ceny dzierżaw nej rub. sr. 304 
rocznie.',”

T erm in trw ania kon trak tu  najm u oznaczony je s t  trzy -le t- 
n i, poczynając od dnia 19 Czerwca ( l  L ipca) 1869 roku  do 
dnia 19 Czerwca (1 L ipca) 1 8 7 2  r.

Gdyby jednak  przed upływem  tego term inu , okaza ła  się 
potrzeba zająć rzeczone pom ieszczenie na uży tek  T eatrów , 
w takim  razie Dyrekcji T ea tró w  służyć będzie prawo wymó­
wić takowe w k a żd y m ' czasie, za  poprzedniem  na  m iesiąc n a ­
przód zaw iadom ieniem  o tem  lo k a to ra , k tó ry  obowiązany 
będzie wyprowadzić się bez roszczenia jak ich k o lk iek  z tego 
ty tu łu  pretensji.

P rzy stęp u jący  do licytacji powinien złożyć kw it B anku 
Polskiego na deponow ane w nim w adium  w gotowiźnie wy- 
równyw ające ’/« części ceny lokalu  do niniejszej licytacji 
podanej, to  je s t  w kwocie rs. 76.

W  lokalu przedm iotem  niniejszej licy tacji będącym , nie 
mogą być założone: cukiernia , kaw iarn ia, re s tau rac ja , szynk 
p iw a i wódek, sk ład  wyrobów chem icznych i innych m ate- 
rjałów  łatw o palnych , ja k  niem niej z ak ład  utrzym ujący w ar­
sztaty.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do p rzejrzen ia  w b iurze  D yrekeji T ea tró w , każdodziennieod  
godziny lo  z ran a  do l z po łudnia , wyjąwszy dni św iątecz­
nych i niedzielnych. '

W  W arszaw ie, d n ia  23 L ipca  (4 S ierpnia) 1869 r  
P. o. P rezesa  D yrekcji R ządow ej T ea tró w  W ,arsżawskich, 

R adca Kollegjalny Bojanowskl. 
Sekre tarz  D yrekcji, Goślicki.
(1— 2) — 5820— (D. W.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 30 L ip ca  (12  S ierpnia) 
r .  b. o godzinie 11 rano w gm achach S zpita la  D ziec ią tka  
Jezu s, p rzed  delegowanem i C z łonkam i R ady Szczegółowej 
O piekuńczej tegoż S z p ita la , odbędzie się głośna in  plus l i ­
cy tacja  n a  zab ieran ie  z tegoż szp ita la  naw ozu ze s ta jn i i 
obory, o raz  barłogu  od p o trzeb  m iejscowych zbywającego, a 
to  przez czas od dnia l (13) S ierpn ia  r. b , do dn ia  1 (13) 
Stycznia 187! ro k u .

N a p rae tiu m  do licy tac ji oznacza się cena za  je d n ą  p a ro ­
konną furę nawozu kop. 30, a  za  tak ą ż  fu rę  barłogu  rubel 
jeden.

Inne  szczegóły obejm ują w arunki licytacyjne, k tó re  ka- 
żdodziennie  z w yjątkiem  Św iąt w k an ce lla rji szpita lnej 
d rre jrzan e  być mogą.

W  W arszaw ie , dn ia  2 (14) L ip ca  1869 r.
C piekun P rezydujący, «J. M i a n o w s k i .  

Pom ocnik N adzorcy Szp ita la , JTIueharskl.
(3—3) — 5356—(D. W.)

O G Ł O S Z E N I E .

Lubelska Izba Skarbowa
Podaje do powszechnej wiadomości, że  11 (23) Sierp. r. b. 

og . 12 w poi. odbędzie się w tejże  Izbie  licytacja n a  sprzedaż:
a) M łyna skarbowego we wsi R ożnów ka w pow. B iłgoraj­

skim od suummy 14,820 rs.
b) H otelu  skarbowego „Pod Pogonią" w Now o-Aleksan- 

drji, od summy 7794 rs. 14 i pó ł kop., i
c) M łyna skarbowego w m ają tk u  Ł opienn ik  w powiecie 

Krasnostaw skim  od summy 5 748 rs.
L icy tacja  będzie głośną, lecz osobom  nie przybyłym  na 

n ią  osobiście pozwala się przysyłać do b iura  Izby  S karbo­
wej, p rzed  12 godziną w dniu na  licy tacją oznaczonym , de­
k laracje  w kopertach  opieczętowanych', Ua stem plu w artości 
30 kopiejek, według wzoru niżej załączonego, bez popraw ek 
i bez podskrobyw an, na każdy w yrażony a r t^ k ó ł osobno. D e­
k laracje  te  będą  rozpieczętow ane po zakończeniu głośnej li- 
cytacji.

Życzący mieć u dzia ł w licytacji powinni złożyć, nieobecni 
zaś  przy niej, załączyć do deklaracji kwity ze  złożen ia  p rzez 
nich w H assie G uberm alnej lub  Okręgowej wadium w goto- 
w iżnie w stosunku /,„ części do sum dla licytacji oznaczo­
nych, a  mianowicie:

N a m łyn we wsi R ożnów ka 1482 rs.

N a H otel w N ow o-Aleksandji 779 rs. 42  kop.
N a m łyn w m ają tku  Ł opiennik, 574 rs . 80  kop.
Szczegółowe w arunki a rtykułów  sprzedawanych, m ożna o-  

g lądać w L ubelskiej Izbie Skarbowej, codziennie w czasie 
posiedzenia.

W zór do deklarneji.
N a mocy ogłoszenia Lubelskiej Izby Skarbowej pod dniem  

. . . L ip ca  r. b. za  N r . . .  o m ającej się odbyć licy tacji, 
(wymienić a rty k u ł sprzedawany), oświadczam niniejszem , że 
obowiąwiązuję s ę kupić gó za summę (wypisać sum m ę licz­
bami i literam i), z zachowaniem  w szystkich ustanow ionych 
na tę  sprzedaż  warunków.

Jak o  wadium czasowe w summie (wypisać sum m ę liczba­
mi i lito ram i) załączam  kwit (takiej a takiej) kassy.

D eklaracja  niniejsza pisaua (dzień, m iesiąc i rok).
(Podpisać w yraźnie imie i nazwisko).
M ieszkam  (wskazać miejsce pobytu).
Spełn ia jący  czasowo obowiązek Nacze ln ika W ydziału 

(podpisano) A. Szmidt.
Starszy  R eferent (podp.) Włodnrokl 

( 1 - 3 ) _____________  —5787—(Dz. W.)

N aczelnik Pow iatu N ow oradom skiego de 
Sain t L cran , doniosł Kommissji L ikw ida­
cyjnej, iż znajdujące się u niego 5 sztuk  
listów likw idacyjnych po rs. lo o , za N N r 

129,120, 129,121, 129,122, 129,123 i 129,124 księga „ gtr. 
92, nie wiadomo przez kogo skradzione zostały ; lis ty  
więc takow e, uw ażają się zakwestjonowauem i.

O czem Kom m isja L ikw idacyjna do powszechuej podaje 
w iadom ości.—W arszaw a dnia 2 i L ipca (2  S ierpnia) 1869  r.

Z a  zgodność za  Sekre tarza , W. Szperltnk.
(1 — 3)___________  — 5819 — (D. W .)

» P rezyden t m. Pu łtuska  Pulanow ski, doniósł 
" .  Kommisji L ikw idacyjnej, iż znajdujący  Się u  n ie ­

go list likw idacyjny na rs, 100 za  N r 97,9 >7 księga „ s tr . 
8 0 , niewiadomo przez kogo skradziony został; l is t  więc t a ­
kowy u w a ża  s ę zakwestjonówanym.

O czem Kom m isja L ikw idacyjna do pow szechnej podaje  
wiadom ości.—W arszaw a, dnia 17 (29) L ipca 1869  r.

Za zgodność, za  S ek re tarza  IV. Szperllnk.
( I - I ) ________________________— 5 ,8 18— (D. W .)

WÓJT GMINY CZYSTE.
Podaje do publicznej wiadomości, że  w dniu 31  L ipca 

(12  S ierpnia) b. r., o godzinie 11 ej rano, w K an cellu rji W ój­
ta  Gminy Czyste, odbędzie się licytacja na  sp rzed aż  Ko- 
lonji po zm arłym  A ndrzeju  K in w drodze działów  sk ła d a ją ­
cej się wyłącznie z G run tu  i Drzew owocowych, a  to  od 
summy Rs. 750. W aru n k i licy tacyjne k aż io d zien n its  w K an ­
cellarji W ó jta  Gminy p rzejrzane być mogą.

W W oli, dnia 21 L ipca (2 S ierpnia) 1869 ro k u .
Kamiński.

_____________  ( 1 - 3 )  — 5804—(D. VSr.)

Kommisarz Administracyjny Cyrkułów Igo i 2go 
Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż praw nie z a ję te  na  
satysfakcję należności Skarbow ych i M iejskich, R uchom ości, 
a  m ianowicie: G a rn itu r M ebli mahoniowych, dw a Lć>żka i 
Z egar ścienny, w d. 29 L ipca  (10  Sierpnia) 186 9  r ., o go­
dzinie 5ej p o p o łu d n iu , w domu pod N r 2570 p rz y  u licy  Ry- 
baki, przez licy tację, za gotowe p ieniądze więcej da jącem u 
sprzedane zostaną.

W  W arszaw ie, dnia 19 (31) L ip ca  1869 ro k u .
P o p i e j .

 _____________(1 — 2)____________  — 5802—(D. W .)

Kommisarz Administracyjny Cyrkułów Igo i  2go 
Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż praw nie za ję te  n a  
satysfakcję należności Skarbow ych i M iejskich Ruchom ości, 
a  m ianow icie: M eble i ró żn e  Sprzęty  gospodarcze, w dn iu  
1 (13) S ierpn ia  1869 roku , o godzinie 5 ej po południu , 
w dom u N r 1768 przy ulicy Sto Je rsk ie j, p rzez  licytację, za  
gotowe pieniądze więcej dającem u sp rzedane  zostaną.

W W arszaw ie, dnia 19 (31) L ipca  1869 rd k u .
P o p i e l .

( 1 - 2 )  — 5801— (D. W.)



Kommisarz Administracyjny Cyrkułów Igo i 2go 
Miasta Warzzawy.

Podaje  do wiadomości publicznej, iż prawnie zajęte  na 
satysfakcję należności Skarbowych i M iejskich Ruchomości, 
a  m ianow icie: R óżne Sprzę ty  gospodarskie, w dniu s (17) 
S ierpn ia  1869 roku , o godzinie 5ej po południu, w domu 
pod N r 120  p rzy ulicy P iek arsk ie j, przez licytację, za  goto­
we pieniądzo więcej dającem u sprzedane  zostaną.

W W arszaw ie, dnia 19 (3 0  L ipca 1369 roku. 
P o p i e l -  

(1 _ 2) — 5803—(D. W .l______

Stowarzyszenie Spożywcze „Merkury."w podwórzach domów gdzie m ieszczą się Sklepy Stowa­
rzyszenia, t. j przy ulicy Nowy-Świat N r 40 i przy ulicy 
Podwal N r 17 , u rządzoną je s t w godzinach rannych sp rze ­
daż M L E C Z Y  W  A , a to po cenach :

Z a kw artę Śm ietanki Kop. 16 (Z łp. 1 2)-
Z a kw artę  M leka niezbieranego Kop. 8 (Gr. 16.
Z a kw artę  M leka zbieranego Kop. 3 (G r. 6).

* ,2_ 0 )  — 5 5 5 0 -(9 5 1 2 )

Znaleziony

Z  Ł  O  T  Tf,
przez U rzędnika Kolei żelaznej stacji R uda Guzowska, po za 
obrębem  te rrito rju m  D. Ż. O debrać go m ożna, za udowo­

dnieniem, w B iórze te jże  stacji.
(1 S) — 5799—(9773)

Subjekt Handlowy,
obznajm iony z B uh h a lte rją  i Rachunkow ością Handlową, po­
szukuje m iejsca do K antoru , Z ak ładu  fabrycznego, lub też  
jakiego H andlu. W raz ie  potrzeby m oże złożyć kaucję. 
Łaskaw i In teressauc i raczą  swe adressy  nadesłać  do R e ­
dakcji „ K u rje ra  W arszaw skiego," w kopertach  pod lit. H . .T.

(1—3)  — 5792 — 19775)

P e w n a  O s o b a ,
utrzym ująca dawniej w W arszawie Pensję Ż eńską, i posia­
dająca gruntow nie język  francuzki i m uzykę, życzy dawać 
L ekcje  na  godziny, pierwszego i drugiego przedm iotu, za 
um iarkow aną c e n ę — B liższa wiadomość na Nowem-Mieście, 
pod N r 335, na lszem  piętrze , we drzwi po lewej stronie 

od wschodów, od godziny 10ej do I2ej rano.
(1 - 3 )  — 581 1 — (9778)_________

W czoraj o godzinie 9 z ran a , w ja tk a c h  na Sułkowskim  
zgubiono P l ® I L A R E S  brązowy skórzany, w którym  
znajdow ały się; 1 półim perja ł, 3 duk a ty  holenderskie, d ro- 
bnemi przeszło 2 rub le, m ark i pocztowe i b ile t na  wody m i­
neralne  na Foksalu . Uczciwy Z nalazca da znać do R ządcy 
dom u N r I565d (nowy 9), przy u licy  Chm ielnej, za n a ­
grodą. (1 — 1) — 5,817 — (9799)

K A P I T A Ł Y  15,000, 6 ,0 0 0  i 1 ,800  R s., są 
do wypożyczenia zaraz  na hypoteki Domów m uro­
wanych, na  p rocen t um iarkow any.— W iadom ość pod 

'  N r 2 4 0 2 , /  przy ulicy Nowolipki, na  lszem  p iętrze  
od frontu , rano  do godziny 9ej, w południe od le j do 3ej.

(1— l)  — 5786 — (9776)

Są do sp rzedan ia  za bardzo przystępną  cenę:

Potrzebni tą  d laztjęć w Petersburgu:
1° Muehbalter dla prow adzenia książek  w zak ładzie  

fabryćzno-przem ysłow ym ; obeznany z językam i, rnskim  i 
niem ieckim  i podwójną buchhalterją .

2 ' M i o d y  człowiek, posiadający język i: ru sk i, f ran ­
cuzki i niem iecki, biegły ch arak te r  ręk i, mogący p rzed sta -  
wić św iadectwa pracowitości i porządnego try b u  życia.

3» liczeń do h s i ę g a ™ * -  k tóry  skończył najm niej 
4 -tą  klassę gim nazji i posiada znajom ość języków , a  r o w

mef, M i w z y n I ś e i  ^doskonafe O beznan i z d rukarstw em  i

al* pro' “ iI -
nia  dwóch lokom obili. zechcą nic

Osoby reflektu jące się na  powyższe mie)8C*> 
zgłosić do B. M. W o l f f a ,  m ieszkającego przy rogn u lic  M a r­
szałkow skiej i K rólew skiej, w domu W . O kęckego . N r 1065 
od godziny 8 ej do lo-ej rano, w P ią tek  6 bierpnia, w r o ­
b o tę?  Sierpnia i w N iedzielę 8 S ierpn ia . o s __j9743^

( l  - r - 3 )  __________________  * * ----------

Wykwalifikowany Nadleśny,
k tó ry  ukończył pełny  k u rs nauk  leśnych w Z akładach  i L a ­
sach Rządow ych K rólew sko-Pruskich  w Popielowie, Regencji 
Opolskiej, zaopatrzony w chlubne świadectw a, jak o  znają y 
swój przedm iot u rządzan ia  i p row adzenia gospodarstw a le­
śnego, budow ania ta rtak ó w  parowych i wodnych, życzy so­
bie zająć obowiązek Nadleśnego w K rólestw ie lu b  Ce ^ 
stw ie.— W iadom ość m ożna powziąść w dom u pod N r 312, 

w F ab ry ce  Naczyń kuchennych em aljow anych.
(1 — 15) - 5 789—(9777)

c T k T eT T nT a
tu  w W arszaw ie w jednym  z pryncypalnych m iejsc od la t  
6 0 -ściu egzystu jąca ,jest z wolnej ręk i do sprzedania. W ia­
domość powziąść m ożna w Składzie  L am p P. B oratyńskie go, 

p rzy  ulicy R ym arskjej, N r 742.
( 1 — 2 ) — 5832 — (9797)

Sola-Weksel na Rs. 345,
przez A. C. N aychaus wystawiony na im ie W . Z. Boguszo- 
wei zgubionym został w zeszłym  tygodniu. Łaskaw y Z n a­
lazca raczy go zwrócić, za w ynagrodzeniem , do Obrońcy 
Przyjem skiego, n a  Podw alu N r 519. N adm ienia się przy- 
tem , że W eksel ten  na nic Znalazcy przydać się m e może, 
Sd , i  stoaowne t o o k l p n j M ł ™ ! * " .

MEBLE
z. k łlhu pokojow  

urzędowej roboty, 
a mianowicie: Cinrnitur mebli mahoniowych,
rypsem  kry ty , sk ładający  się z 2 - .h  foteli; 6-ciu k rzeseł, k a ­
napy i sto łu  przed kanapę; sto lik  do k a r t,  kozetka, 6 na- 
polebnek skórą  am erykańską k ry tych , dwie szafy duże, sza­
fka do bielizny, biurko, oraz dwa łóżka; to a le ta  d u ż a  dam ska, 
K redens, s tó ł jad a ln y  oraz 2 lu s tra ; firanki do dwóch okien, 
żyrandol; dwa dywany, lam pa i t. d. W iadom ość przy uli­
cy S lizkiej, N r. 35 nowy, wchodząc po lewej stron ie .

(!0  — 12) — 4831— (5922)

i g ł y  X S Z P I L K I  

prawdziwe angielskie
>flg pap ie rek  po kop.. 6 i 10 ,
( tf?  sprzedaje  M agazyn W yrobów Żelaznych 1 Stalowych 
3 § j  AY. C S c y e r ,  przy ulicy Nowy-Swiat, w prost Ko- 
4 a  pern ika , w domu Z arządu  W ojskowego.
: -ś . y  (6 — 10) — 4978 — (8394)

IfffWPfWPWlIWWWWW*1!
F O R T E P I A N  H ofera palisandrow y o 

a  7-m in oktaw ach, z p ła tą  za  rs. 170 i drugi
.T /K ra lla  mahoniowy za rs  120 są  do sp rz ed a ­

l i ^  '  n ia, oraz różne  fortepiany i pianina do wy­
najęcia  w M agazynie Fortep ianów  A. W ernera , pod N r 16 
now ym ’ ulica Senatorska, naprzeciw T ea tru , na l-sem  p ię ­
trze . ’  (1 — 0___________________ — 5,812 (9798),

J e s t  do sprzedan ia

Garnitur Mebli Palisandrowy,
-ŁriŁ. sk ładający  się z kanapy, dwóch fo te li, sze­

ściu k rzese ł i sto łu  p rzed  kanapę , za um iarkow aną cenę. U-  
lica W idok , N r 13, dom W . Grabowskiego, stróż  m iejsco­
wy wskaże. O bejrzeć m ożna kaźdodziennie od godziny 11 
do 1 z po łudnia . T am że do odstąpienia duży Dywan 

(1 -  3) - 5 ,8 1 6 - ( 9 7 9 6 )



-  IV -

U czniow ie  S z k ó ł R z ą d o w y c h
przy jm ują  się za um iarkow aną cenę, z najlepszym  dozarem , 
pom ocą naukow ą i prawdziw ie rodzicielską opieką, na  stó ł 
i stancję — W iadom ość w domu N r 1260 (27), róg Chm iel­
nej i Nowego-Światu, na  p ię trze  od frontu , u Adolfa L u ­
ko maki ego. (1— 3) — 5824—(9 8 0 0 )

N agrody Km 3.
W  przejeździć do R ogatek Grochowskich do 

M ostu, zgubioną została  B B A N 8 0 Ł G T H A  z włosów 
z otografją oprawna w złoto. B ransoletka (a stanowi dro»ą 
pam ią tkę  Znalazca zechce odnieść takow ą pod N r 551 
(nowy 22 ), przy ulicy Długiej, do W łaściciela  domu. 
________________  O — 1) — 5825 — (9795)

W Nowem  U ie le ie  nad Pilicą, posiadającem  dwóch 
Ł b  L ^ a r z y ,  A ptekę, Pocztę i dwa Kościoły, je s t  do 
j B  D « M  parterow y, sk ładający  się z sześciu

Pokojow , K uchni, Spiżarni, Pokoju dla ludzi 3ch 
Piwnic, z różnych Z abudow ań gospodarskich, z Gruntem  or­
nym, lub bez tego, z  Ł ąk am i i O grodam i: fruktow ym  i wa­
rzywnym . Ogólna obszerność wynosi dziesiatyn 2 7 '; ,  (m ere 
nowo-polskich p rzesz ło  5 5 ). — W iadom ość o cenie każdego 
czasu na miejscu powziąść m ożna.
 ________ ( ( '— 3) — 5836—(9790)

Sprzedaje się dobrze ujeżdżony K O Ń  
wierzchowy, na  k tórym  bezpiecznie m o­
że każdy, n ie w yłączając i dam, jeździć, 
za um iarkow aną cenę — W iadom ość b liż ­

sza  w dom u W go M rozowskiego, N r 482, ulica Miodowa u 
R z ądcy d o m u .  _______________< j — 1 )  — . 6 8 0 6 - ^ 9 7 7 4 ’,

Przy  R ogatkach  Pow ązkowskich pod 
N r 2309a, je s t  do wynajęcia każdego cza­
su, cały

DOMEK
z Piwnicami, G órą i obszernym  frontowym Placem . Na ż ą ­
danie mogą tak że  być dodane Stajn ie i W ozownie. M iej­
scowość najwięcej odpowiada d la R z e ź b i a r z a  lub H a  
m l e n t a r z a .  — W iadom ość u W łaściciela dom u Nr 9 5 6e, 
za Zt lazną-B ram ą.____________ (1— 3) — 5834— (9 7 9 3 )

Bo sprzedania 
* « Ł W a r h  sk ładający  się z 75 dies, (z 5 włók m ia­

ry  chełm ińskiej,) w czem mieści się łąk i 23  d iesiatyn (pół­
tony w łóki) g run ta  w połowie pszenne, zabudow ania d osta ­
teczne, przy domu m ieszkalnym  ogród 1 i pół dies, (trzy  
morgowy, w połowie warzywny i owocowy, odległy od stacji 

olei zelaznej W arsz. W ied. Skierniewice o w iorst 25. B liż­
szą wiadomość powziąść m ożna zaraz  za rogatka  Moskiew­
ską w R am ionku lit . A, o hokcm en tarza  katolickiego.

Do sprzedania  OMRTIHUB niekryty , parokonny, mało 
używany, bardzo lekki i silnie zbudowany, ośm osób m ie­
szczący, oraz H A R Y H I E b  jednokonny.

T am że je s t  do sprzedania LÓD, pud 1 po kopiejek  20 . 
w większych pa rtjach  z dostawą.

(5— 6)_______________ — 5668 —(9558)

~ O  S O B  A
z dobrym  wychowaniem, pragnie p rzyjąć obowiązek do Z a ­
rząd u  domu w W arszaw ie lub na prowincji. W iądom ocć po­
wziąść m ożna przy ulicy W ilczej, N r 11, m ieszkania N r 6

(1 —3) — 5798-

W IELKI SKŁAD ZAGRANICZNYCH FORTEPIANÓW 
I ORGUE-MELODIKONÓW.

HERMANA 1 GROSSMANNA
przy ulicy Miodowej, N r  484a, wprost Rządu Gubernialnego,

s n ro ^ d ^ m 'J ! .!11̂ ! ^ 1'02,110̂ '  znakom ity wybór F ortep ianów  i P ia n in  z pierwszych europejskich fa h rv t 
S  t t J1 =  E r*?U> Pley<la’ H e rza ’ B echsteina, R oenecha, S tiaw aya, P ro m b e rg e ra ,B e 1  S
Bremiego, M ange’g o 7 t  J ' e ln e i 8alonowe’ H arm oniflety , Organiny, M elodiny i t. d. z fabryk D ebaina, A leksandrę  

Oprócz tego urządzony został, osobny 

z przeznaczeniem  przeszło < l° . 5  I n s t r u m e n t ó w
ro n u em  w ynaiec iu  d " boi'°w ych  in s t r u m e n tó w  n a  t e n  cel . G d yby  k t ó r y  z PP . k l ien tó w  no  i e t i n n .

j u ż  op łaconego  n a jm u  d o n b r ł  S° b ’°  t a k o w y n a b y ć  n a  w*a s ? oś(5> woIno będ z ie  s t r ąc ić  » » ! • > -
l i ł a t w i e a l e  i » I 4 zy . eszt§ do / .Galaej przy wyn8J« : ,u um ówio- j  

g n a r a n c j p .  ' v 5 I » « a t y  U l a  « s o I» m o g ą c y c h  p r z e d s t a w i ć  s t o s o w n ą
(8- 0) —44 02—(7,400)



mmmmmm
ZE SKŁADU GŁÓWNEGO W YRO BÓ W  

MŁYNA P A R O W E G O

w Warszawie przy ulicy Trębackiej, pod Nr 631.

Od dnia 1-go Sierpnia r. b., w miejsce szczegółowej sprzedaży wyrobów młyna paro­
wego KOŚMINEK, dotychczas w sklepie frontowym przy ulicy Trębackiej pod Nr 638 
odbywanej, sprzedaż takowa MĄKI i KASZY uskuteczniać się będzie w Składzie Głó­
wnym w podwórzu tegoż domu egzystującym, lecz nie inaczej, jak tylko w woreczkach 
pudowych i pół pudowych, oraz w paczkach 10-funtowych.

amimmMMŁ
wyrobów tych na miesiąc Sierpień r. b. jest następujący.

M ą U n  P s z e n n a :

N r ooo fun t po kopiejek 6 V2
oo „

0 ,,
1 , ,
II „

I I I

6 .

® '/*- 
5.
4.
3.

Nadmieniam, że  powyższe gatunki Mąki, są w dobro­
ci swojej istotnie o jeden- numer wyższe i lepsze, jak od­
powiednie numera M ąki w niektórych składach ogła­
szane.

Eiasza Perłowa:
N r I  średn ia  fun t po kop. 8, k w arta  po kopiejek  is .

I I  grubsza funt po kopiejek  61/* k w arta  po k . ( l .

Hagzku Pszenna:
Nr I drobna funt pok op . 7 */2 kwarta po kop. 1 2 . -

Kasza Orkiszowa:
N r o najlepsza funt po kop. 6 ' /2, kwarta po kopiejek 11 

l  średnia funt po kopiejek 5’/2 kwarta po kop. 9 
I I  grubsza funt po kop. 5, kwarta po kopiejek 8.

I I I  zwyczajna funt po kopiejek 4 '/2, kwarta po kop. 6.

Wszelkie inne Kasze i artykuły mączne, niepochodzące z Młyna Parowego Kośrni- 
nek nie będą w Składzie tym sprzedawane.

Każdy woreczek lub paczka Mąki i Kaszy zawierać będzie wagę netto.

Osoby kupujące, jeżeli nie każą przesypać Mąki lub Kaszy w woreczki swoje, dopła­
cać są obowiązane oddzielnie za woreczki wzięte ze Składu, mianowicie za każdy woreczek 
pudowy kop. 10, a za pół-pudowy kop. 5.

M AURYCY FAJANS
(2— 3) . —5722—(6464)



WODY YICHY.

WBT-THE

V1CH
^oprie tśM  

Z ET

( 5 - 1 2 )

Źródła rządowe nie są wszystkie jednostajne. 
Użycie ich powszechne w medycynie jest następu­
jące: Granule-Grille w chorobach wątroby i na­
czyń żółciowych. Iflopital i Hanterive we 
wszelkich słabościach żołądka Celestiusi Han* 
terive w tworzeniu się żwiru w ciele, w słabo­
ściach pęchęrza etc. (przy żądaniach należy dokła­
dnie oznaczyć źródło). Pastylki ułatwiające

W zór kapsułki osa­
dzonej na szyjce ka­

żdej butelki Vich.

trawienie ze soli naturalnych Vichy. Sole 
do przygotowania kąpieli Vichy w domu
wytworzone ze źródeł rządowych, pod nadzorem 
rządowym.

W  W arszaw ie  u  P P . G allego , G rad em sk ieg o , D ra  T h . H e in ric h a  
L ilp o p a , M rozow sk iego t L u d . S p ie ssa  i S oko ło w sk ieg o .

A d m in is tra c ja  C e n sra ln a  k o m p an ji dz ie rżaw có w  ź ró d e ł  m in e ra l­
nych  V ichy , 2 ‘2 B ou l. M o n tm a rtre  w P a ry ż u .

•mmm*
KARETY i POWOZY

do n a ję c ia  p rzy  u licy  K ró lew sk ie j, 
k dom u K arasiń sk ieg o , N r  1066N , now y 25

(23— 0) ________— 5016— (8458)

P o zo sta w io n y  z pow odu w y­
ja z d u  w S k ła d z ie  F o r te p ia ­
nów  i  P ia n in  z a g ran iczn y ch  

:—  L . F ra e n k la , p rzy  u licy  B ie- „
Tańskiej i T ło m ac k ie j - N r  599 A. B ., F o r t e p j a n  p a l l  
a a n d r o n y ,  p raw ie  zu p e łn ie  now y, z  fa b ry k i K ra lla  i 
S e id le ra , o 7 m iu o k taw ach , z  ca łym  m eta lo w y m  B la tem  i 
4 m a S zp re jcam i, (k ró tk i) , n a jnow szej k o n s tru k e ji  i faso n u , 
z  to n em  p e łn y m , do sp rz e d a n ia  z a  b a rd z o  p rzy stęp n ą , cenę. 
O raz  F o r te p ja n  m ahon iow y , b a rd z o  m ało  u ż y w a n y , p raw ie  
now y, o 7m iu o k taw ach , z p ierw sze j fa b ry k i, z ca łym  m e ta ­
low ym  B la tem  i S zp re jcam i. n a jnow szej k o n s tru k c ji  i f a s o ­
n u , z a  b a rd z o  p rz y s tę p n ą  cen ę . T a m ż e  j e s t  b a rd z o  m ało  
u ż y w a n e  P ian in o  p a lisa n d ro w e , z a g ra n ic z n e , do w y n ajęc ia  
z a  u m ia rk o w an ą  cen ę . (3— 3) — 5 6 3 4 — (3771)

F a c  sim ile  p as ty lk ó w  
V ichy  p rz e z  rz ą d  

k o n tro lo w an y ch .

235 2 — (3391)

^ es*; sPrz e d a n ia  z a  p rz y s tę p n ą  cen ęfSnL  Fortepjan Mahoniowy,
\ s  o 6 '/2 o k ta w a c h , z dw om a S zp re jcam i i p ó ł  

B la tem  m etalow ym , uży w an y , lecz w  d o b ry m  je sz c z e  s ta n ie . 
O bejrzeć  go m o żn a  w dom u K s ię d z a  W o jn o , w A le i J e ro z o ­
lim sk ie j N r  1582 li t ,  N , n a p ro s t  M ag azy n u  D rog i Ż e la z n e j 
W a rsz .-W ie d ., n a  2 m p ię trz e , N r  10 m iesz k an ia .

(3 — 3 ) — 5 6 5 0 — ( 9 5 0 2 )

I s tn ie ją c y  od  la t  k ilk u  w H o te lu  D re z ­
d eń sk im , p rz y  u licy  D łu g ie j, N r  556, J U » -  
g a z . j  i i  o b u w i a  n i ę z k l e g o  Jó z e fa  
K w iecińsk iego , od p o c z ą tk u  L ip c a  r . b ., 

p rzen ie s io n y  z o s ta ł  do d om u n a ro ż n e g o  p rz y  u licy  W ie rz b o ­
wej i N ie c a łe j, N r  614 li t . C, w łasn o śc ią  J W . J e n e ra ła  W i t ­
kow skiego  b ęd ąceg o , o czem  p o m ien io n y  m ag azy n  S zan o w ­
n ą  P u b liczn o ść  z aw iad a m ia  i  J e j  w zględom  się  p o leca . 

(3— 3) — 5430— (9174)

Podajemy do wiadomości ogólnej, że założona przez nas w Mieście 
T m -  Kole fabryka wyrobów szklarskich, jest już w ruchu i wyrabia Białe szkło
wydrążone, szlifowane i prassowane, Szkło taflowe, lagrowe białe i pół białe, Flaszki 
z zielonego szkła, Szkło optyczne białe i półbiałe, oraz Szkło M orale wszelkiej jakości.

Za dobroć wyrobów i czystość szkła fabryka porącza. Główny Skład naszych wyro­
bów powierzyliśmy w Warszawie i w Kutnie pp. Izaakowi Hertz i Mojżeszowi Kaufman.

Składy istnieją w Warszawie przy ulicy Nalewki, pod Nr 2241 (nowy 11) Hotel 
Berliński. W Kutnie pod Nr 37. W składach tych w s z e lk i  gatunek szkła sprzedawany 
będzie po cenach fabrycznych, nadto, ci główni składnicy upoważnieni są do przyję­
cia zamówień, które fabryka z wszelką akuratnością wypełnia.

LINBENINN ET
W skutek powyższego ogłoszenia zawiadamia sie, że Skład Główny szkła z fabryki 

Kolskiej otwarty zostaje z d. 8-go sierpnia r. b. —3 — 5649— (9517)
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złocenia i srebrzenia
PI OTRA S OB OL EWS KI EGO,

(dawniej ilrev*),
egzystujący przeszło la t 2 0 ścia przy ulicy Niecałej pod 
Nr 6l4gr, z dniem lym Lipca r. b. przeniesionym został 
na ulicę Nowo-Senatorską pod Nr 476* (nowy 7, do domu 

Wgo Bogk’a, obok Teatru.
Zakład niniejszy przyjmuje do złocenia, srebrzenia, gal­

wanicznie i w ogniu, oraz rzeczy wytarte platerowane po­
krywa na nowo srebrem i przyjmuje wszelkie bronzy, ga- 
lanterję, biżuterję, do złocenia, odnawiania i reparacji 
z czem poleca się W łaściciel niniejszego Zakładu.

P. Sobolewski 
(11 — 14) — 5024 —(8446)

Za Rs. 60 jest

r t  e p j

Z powodu wyjazdu są do sprzedania 
dwie rosłe rassowe

®nia 3g0 k" a - d°źa W W ŻŁICA
B Ł S l r  kasztanowata, z białemi łapami. Kto ją  odpro- 

wadzi lub da o niej wiadomość Właścicielowi 
domu Nr 1633 przy ulicy Wspólnej, otrzyma 

nagrody Rs. 2 . (i — l) —5833—(9789)

Dorożkarz Nr 3 9 4 , we W torek, to jest 3go 
b. m., woził trzech Panów z Placu Śgo Aleksan­
dra na ulicę Długą. Będąca z nimi S u k a  
W y żlica , w parę godzin potem wróciła do 

mojej doróżki i nie chce odejść odemnie. Raczą więc W łaści­
ciele zgłosić się do mnie, dla odebrania jej za udowodnie­
niem. Mieszkam przy ulicy Wilczej, Nr 10 .

___________C — 1) —5795 —(9780)

Proszek zapobiegający odparzę- i 
niu się ciała, szczególniej pal- ? 

ców u nóg
WYRABIA,

Apteka W.  Karpińskiego,
ulica Elektoralna w Warszawie.

Części składowe tego proszku po chemicznym roz- 
biorzo uznane przez Urząd Lekarski m. Warszawy 
za zupełnie nieszkodliwe, nie wstrzymują wydzielaz 
nia tię potu, lecz wydzielony natychmiast pochłania­
ją  tworząc drobne mikroskopowe kryształki, a osusza- 

\  jąc  tym sposobem ciało, odparzenie czynią prawie 
£  memoiliwem. Osobom więc zmuszonzm dużo chodzić 
g  jak  również wojskowym w marszach proszek wspomnio- \  
\  ny może oddać nieobliczone usługi. Wybornie on tak- #  

że działa w odparzaniu się ciała u dzieci. Cena za A  
pudełko wystarczające na całe lato wraz z informacją ^  
użycia 50 kop. Osobom handlującym odstępuje się sto- g  
sowny rabat. Skład Główny w Aptece podpisanego, o- \  
raz w wielu Aptekach Petersburga i Moskwy. /

W. Karpiński, S
(2 — 6) — 5 7 4 8 — (9695) \

Ó Niniejszem uprzedzam : mianowicie PP. Zegar­
mistrzów i Jubilerów , iż pod dniem i Sierpnia r. b., 
skradzionym został z domu przy ulicy Nowo-Karme- 
lickiej Nr 2375d, Z E G A R E K  d a m s k i z ło ty , 

uszkiem nakręcany, cylinder, fabryki Genewskiej Patka; na 
kopercie wewnętrznej znajduje się portret mężczyzny z bro­
dą, grawirowany; na wierzchniej kopercie również grawiro- 
wany herb Dziuli, (trzy węże w tarczy). Przy Zegarku 
Dewizka z dwóch łańcuszków cienkich złożona. PP. H an­
dlujący podobnemi przedmiotami, gdyby im w padł w ręce po­
dobny Zegarek, raczą za stosowną nagrodą dać znać o tem 
policji śledczej, gdzie złożony jes t adres pokrzywdzonego 
właściciela. (2—3) —5739—(9658)

Bardzo porządne Lokale.
i. Sześć Pokojów z Balkonem, Przedpokój i Kuchnia, 

świeżo odnowione, na iszem piętrze, do najęcia zaraz, lub 
od Śgo Michała. — 2 . Dwa Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, 
na piętrze, do najęcia od Śgo Michała. — Ulica Podwal, 
N r 511 (nowy 32).— Wiadomość u Właściciela domu w R yn­

ku Starego-Miasta, Nr 65 (nowy 10 ).
_______________ ( 1— 5) _— 5796— (9771 )

W  domu pod Nr 1775  (5 2 ), przy ulicy Sto-Jerskiej, 
w blizkości Krasińskiego Ogrodu, są do wynajęcia w każdym 
czasie:

Salon z Balkonem, 3  Pokoje, Przedpokój z dwoma 
wchodami, Kuchnia, Piwnica, Drwalnia i Góra.

3  Pokoje z Kuchnią, świeżo wyrestaurowane.
Z&ś od Igo Października 1 8 6 9 :

Obszerny sam w sobie Pokój Kawalerski, i 
8 Pokoiki z Kuchnią i Drwalką.
Są także do wynajęcia w każdym czasie Spichrze. 

Wiadomość u Rządcy.
________________ (2—3)__________ — 5656  — 19 547 )

Do -wynajęcia otl Igo Października, lub zaraz
przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia i Bednarskiej ulicy 

pod Nr 2674,

SKLEP

F o r t  e p j  a n ,
*—w  dla braku miejsca do sprzedania zaraz ,

przy ulicy Chmielnej pod Nr 1 5 4 5 , na iszem piętrze, wprost 
schodów, pod Nr 6 mieszkania. Wiadomość tamże.

___________(2 —3>____________  —5747 —(9716)

- a ® .  Klaeze, z Uprzężą,,
lab  bez takowej. — Wiadomość u Stróża w domu Nr 7 5 5c 
przy ulicy Elektoralnej. (2—3; —5740—(9 7 1 5 )

obszerny, z Weneckiem oknem, Wystawą Sklepową, Szafą 
i Kontusrem, za Rs. 12 miesięcznie. W razie potrzeby mogą 
być dodane: obok Pokój o dwóch oknach, z Kuchenką, Pa- 

karnerem, w suterynie, z bezpośredniem wejściem.
-________________  (3—3)______ —5426—(6906)

T r z y  P o k o j e ,
z Kuchnią,'Drwalnią i Piwnicą, i Dwa małe POKOJE, 
zaraz do najęcia, w trzecim domu za Rogatkami Czernia- 
kowskiemi, (Nr 2 1 ). Takie same MIESZKANIA, sto­
sowne dla Emerytów lub Osób lubiących syokojność, do na­
jęcia tam że od Śgo Michała. Cena bardzo przystępna._
Powyższa P o s s e e ja  jest do sprzedania (bez pośrednictwa). 
  (3 — 3 '____________ —5670- (9594)

W  domu przy ulicy Niecałej Nr 6l4m , jes t do wynaję­
cia w każdym czasie,

Sklep z dwoma Pokojami;
może być i Kuchnia urządzona. Nadto w tymże domu bę­
dą od 6go Sierpnia różne M IESZK A N IA  meblowane, 

miesięcznie, kwartainie i rocznie, do wynajęcia.
(3—3) —5658—(9553)

Mieszkanie dla pojedynczej osoby,
w miejscu bardzo przyjemnem, przy familji, w każdym cza­
sie do wynajęcia; tamże jest F o r te p ja n , z którego mo­
żna korzystać Potrzebną także jest Panna do dwojga po­
czątkujących dzieci która zarazem mogłaby bydź wyrę­
czeniem w domu. Bliższa wiadomość przy ulicy A lezandrja 
N r domu 2782B, Nr mieszkania 19 w podwórzu.

(2—3) —5702—19640)

W Drukarni Knrjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


